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Dymisja rządu.
(A k tu  z łączen ia  * W iln o m  n ie  podpisano).

M ie n ia  M m  j i m  I t l i g i t ) ;  w i l M s i j .
W ARSZAW A, a. N arady p ią tk ow e  

ninne o godz. 4 rain. 45 rano. P rozydoat 
' «mi kow aki zam k u ał bez m r i l ta iu .  A k t  
joupisany nie został.

Zwłoka.
W A R S Z A W A ,  8. ( P A T )  0 . 11.30.

Dzisiejsze posiedzenie kom isji kon- 
* łyh jcy jn6 | S^ jm u ¡¿ujęło z porząd- 
*u dziennego punkt o p rzy jęc iu  w  
skład Sejm u U staw od aw czego  przed
s ta w ic ie li W lleńszczyzny. S ta ło  aię 
to na życzenie rządu polskiego, wo-

nifipodpisania przez de legację  
W ileńską aktu  z łączen ia W ileń-  
^cv,y2ny z Rzccząpospolitą Po lską.

i?odz. 12.80 udali się na posie
dzenie konw entu  senąjorów  z ra 
j e n i a  rządu: prozes m in is trów  Po- 
n i oweki, m in is t e r  s p r a w  z a g r a n i 
c y  c h  S k ir m u n t , oraz m in ister po- 
c%  i te leg rafu  S tes ło w iez  d la prze

c e n i a  w n io s k ó w  r z ą d o w y c h .

. B iIi a [ ] a  wiiem ka opnisiła W aisiaw e.
W A R S Z A W A , 3 . (P A T ) .  D e le -  

* a(Ma w i l e ń s k a  o p u ś c i ła  d z iś  W a r -  
Zavv ę , w y j e ż d ż a j ą c  d o  W iln a  d la

' ło ż e n ia  s p r a w o z d a n ia  S e j m o w i  
ilf-ń sk iem u . Se jm  w i le ń s k i  o b r a 

c a ć  b ę d z ie  ju tr o ,  t. j .  w  s o b o tę  o  
?od z- 5 p o  p o ł.

M a  H ii i s t t i w  Dala s iia a tję .
W a r s z a w a ,  ą. ( p a t ). G od z-

, 'j°0- Z e b r a ła  się R a d a  m in is t r ó w  
• w a d u j e  n a d  sy tuacją .

. W A R ^ A W A , 3  (P A T ) .  G od z. 
s  ^ a ’ ^ H(*a m in is t r ó w  s k o ń c z y ła  

.P 0 s ie ^ z e n ie - P o s t a n o w io n o  
p r z e d ło ż y ć  n a  k o n w e n c ie  s e n j o r ó w  

niosek r z ą d o w y , k tó r y  id z ie  po  
' WCZOraj s z c g o  s t a n o w is k a  r z ą d u  
o b e c  d e le g a c j i  w i l e ń s k ie j .  K o n -  
en,< senjorów ^ o d b ę d z ie  s i ę  nie- 
v o c z n ie ,  a ż e b y  p r z e d  p o s ie d z e -  

^ p l e n u m  se jm u , k tó r e  s i ę  z b ic -

b u  °a g0(Jz' 4 po P ° łu dniu. można 
.? o dojść do porozum ienia z klu- 
»mi parlam entarnem u

Posiedzenie Seisiti 8flwGl3ne.
u  3  <P A T >* G o d z -in. 30. Dzisiejsze p lenarne po

siedzenie Sejm u zostało odw ołane. 
K o n w e n t sen jo rów  zakońcaył obra
dy  o godz. 14 m l» . 30. P ra w d o 
podobnie zbierze się  d z ii jeszcze 
ponownie.

v W Sejmie.
(04 własnego koresp.\

W A R S Z A W A ,  4. P rze b ieg  per- 
tra k ta c y j w ileń sk ich  w y w o ła ł w  ko
la ch  se jm ow ych  ogrom ną konster
nację . R ano  o 11 aeb ra ia  się ko
m is ja  k o n s ty tu c y jn i w  oeln u ch w a 
le n ia  projektu, dotycsącego przyję- 
o la p rzed staw ic ie li Sejm u w ile ń 
sk iego  na członków  Se jm u  Rzecz
pospolitej. Jed nakże  gab ine t z a w ia 
dom ił kómisję, iż zebrał s ię  w  ce lu  
zastanow ien ia  s ię  nad w ytw o rzo n ą  
sy tuacją , wobec] czego proponuje 
p rze rw ać  obrady kom is ji kon
s ty tu cy jn e j i  zw o łać  posiedzenie 
K o n w e n tu  Sen jo rów . Pom im o opo
z yc ji p ra w ic y  14-ma g losam i p rzec iw 
ko 12-u. postanowiono zastosować 
się  do życzen ia rządu i  M arszałek 
na godz. 1 po poł. zw o ła ł K o n w e n t 
S e n jo ró w .'

Ze strony rządu obecni b y li na 
posiedzeniu K onw en tu  p rem jer P o 
n iko w sk i, min. Sk irm u n t i  m in. Ste- 
s łow icz . Rząd p rzed staw ił u ch w a łę , 
w e d le  której Se jm  m a ra ty f ik o w a ć  
A k t  z łączen ia  ziem i w ile ń sk ie j z 
Po lską , w y ra ż a ją c  jednocześn ie ubo
lew an ie , że ak t ten został podpisa
n y  je d y n ie  przez część de legacji.

W  toku dyskusji, u jaw n iło  się, 
że w szystk ie  k luby u w aża ją  w n io 
sek ten za n iem ożliw y, w obec cze
go rząd go cofnął. N atom iast M a r
szałek stw ierdz ił, że w szystk ie  stron
n ic tw a  pragną, aby rząd na g ru nc ie  
u c h w a ły  kom isji S p ra w  Zagran icz . 
dokończył p e rtra k ta cy j z ,p rzedstaw i
c ie lam i ziem i w ileń sk ie j.

Narada Rady Ministrów:
{Od własnego horesp.).

W A R S Z A W A , 3. O goda. 5 po 
poł. odbyło się posiedzenie R ad y  M i
n istrów ' w  celu zastanow ien ia  się 
nad wTy konaniem  u c h w ą ły  konw entu  
sen jo rów . O brady t rw a ły  do godziny 
8 w iecz., o której to godzin ie « ja 
w i ła  s ię  w  pa łacu  R a d y  M in is tró w  
d e leg ac ja  w ileńska,

P rez yd en t ośw iadozył delegaoji, 
że rząd proponuje, aby a rt. 3 A k tu  
z łączen ia  został w ym ie n io n y  n a  po
czątku  aktu, jednakże bez zm ian

• w  tekście .
P rz e d s ta w ic ie le  zeBpołu p ra w i

cowego o św iad czy li i e  godzą aię 
n a  to, a le  pod w aru n k iem , aby do
dać w y ra z  .zgodn ie  z K o n s ty tu c ją * , 

j P rz e d s ta w ic ie le  R ad  Lu d o w ych  
ośw iad czy li, ie  położyli sw e  podpisy 
pod aktem , by un iknąć konflik tu , 
teraz jed n ak  podpisy cofają.

L e w ic a  ośw iadczyła , że zajm uje 
stanow isko  poprzednie.

W obecpow yżs/,<*go k onferencję  o s ta 
te c z n ie  zam knięto .

Dymisja gabinetu.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  i .  Godz. 1 po 
półn, JO godz. 10. m. 30 w ieoz. ze
b ra ła  s ię  R ad a  M in is tró w  i  po k ró t
k ie j naradzie przyszło do w niosku, 
że jedynem  w y jśc ie m  z s y tu a c ji je s t 
n iezw łoczna dym is ja  gabinetu .

N a tych m ias t po posiedzeniu w y 
słano prośbę o dym iąję do N acze ln i
ka  P a ń s tw a  p rzeb yw a jącego  obecnie 
w  B rz e śc iu  L ite w sk im .

ł •

Rzut oka na wytworzoną 
sytuację.

10& własnego korespj.
W A R S Z A W A , (4 . (godz. 1.30*w  

nocy). P o  posiedzeniu R ad y  M in i
s tró w  p rem jer Po n ik o w sk i na zapy
tan ie  zw rócone do niego z poważ
n ych  kół se jm ow ych , ja k i  gab inet 
u w aża łb y  obocuie za najodpow ied 
niejszy, odpowiedział, że— gab inet 
pa rlam en ta rn y  oparty  na silnej w ię- 
kązoścL

W A R S Z A W A ,  4. (Godz. 1.45). 
Sku tk iem  d ym is ji gab inetu  sp raw a  
p rzy łączen ia  W ileń szczyzny  p rzec ią 
g n ie  s ię  o k ilk a  tygodni, t. j .  do 
czasu z lik w id o w a n ia , przesilen ia .

'tm iĘ ■ -•*,

Na arenie 
. międzynarodowej.

I M M a  p im  ja ij s k id i .
PARYŻ, 8. K orespondent lon d yń sk i 

„Tom ps‘a “ donosi, co następuje:
Spraw a u stąp ien ia  L loyd  G eorge'»  

j e s t  o b ecn ie  przedm iotem  o g ó ln eg o  ea -  
in tereso w a n ia  w  lon d yń sk ich  k o ła ch  po
lity czn y ch , prayoaem  zw o len n icy  proin-

jera traktują  zap ow ied ź je g o  u stąp ien ia
0 wiele p ow ażn iej, n iż  Jego przeoiwnicy. 
P ow azeonnie uw ażają , iż spór Lloyd Ge
orge1̂  z lordem Youngetem, w y stęp u ją 
cym w  imieniu partji konserwatywnej 
przeciwko premjerowi, jeet właściwie 
sporem dwu Lloyd George‘ów. Wszelkie 
wiadomości co do zażegnania przesilenia 
gabinetowego są jeezoze przedwczesne. 
Jes t rzeczą  prawdopodobną, iż Lloyd 
George n ie zgodzi si«j na przyięcie do 
wiadomości ogólnikowej formułki zaufa
nia, jaką m u ch cą  wyrazić przewódcy 
partji k o n serw a ty w n ej i ustąpi, o ile 
przekona się, że pom im o to w  ionie tej 
partji is tn ie je  w p ły w o w a  opozycja prze
c iw k o  n iem u.

K łopot! j .  i ls jd a  f t o i g t ‘1.
LONDYN, 3. (PA T) .D a ily  C hronicie“ 

pisze, i e  B alfjar popart Lloyd G iorge'a  
przeciwko żywiołom  nl«prxełedn<inytn 
stronnictw  konserwatywnych! .D a ily  T e 
legraph* donosi: W kolach d o b n e  poin- 
foroow aitych  ¿ywią nsdicieję, 2e oda a(ą 
pokonać trudności 1 «chronić koalicję 
od rozbicia, .T im es"  pisze, t e  Lloyd O sor- 
ge uzyska znaczną w ięk szość.

Porozumienie z  Egiptem.
H A N N O V ER , 3. (PAT) Radjo. Lloyd  

G rorge podał w Izbie gm in szczegóły  
proklamacji, og łoszonej prze* A llenbysegff 
w E gipcie. Stan oblężenia  zostanie znie> 
sion y natychm iast po prryjąciu warunków
1 zapew nieniu egzekutyw y, Anglja zach o
wuje sob ie m ożność sw obody w punktach 
dla niej w ażnych, nadto zastrzega fsoblr 
ochronę Egiptu przeciw obcem u zam acho
wi. D alsa f punlity dotyczą obrony iu iire -  
sów  angielskich, ochrony m niejszości oraz 
kwestji Sudanu.

Zażegnanie przesilenia.
R Z Y M , 3. —  W  łon ie  gabinetu 

de P a c ty  w y ło n iły  s ię  poważne r ó ż 
n ice  zdań co do m ianow ań  now ych 
podsekretarzy stanu. Z tego pow o
du też d w a j p rzed staw ic ie le  partji 
dem okratycznej w  now ym  gab ine
c ie  zg łosili sw e  ustąp ien ie, przy- 
czem n ie b y ła  w yk lu czona  m ożli
w ość ustąp ien ia  in nych  p r z e d s t a w i 
c ie li dem okratycznych  w  gab inec ie  
d la poparc ia  żądań sw o ich  kolegów. 
W  ten sposób W ło c h y  s ta ły  przed 
now em  niebezpieczeństwem  p r z e s i 
len ia  gabinetowego. Obeonie jed n a 
kowoż n iebezpieczeństwo to z o s ta ło  
usun ięte po dłuższych n a ra d a c h  
p rem jera  z p rzed staw ic ie lam i p a rtji 
dem okratycznej. W  w yn ik u  tych  u- 
k ład ó w  ustąp ił m in is te r poczt, na 
którego stanow isko  król zam iano
wał deputowanego Pu lc i'eg o  ?. okrę
gu  sycy lijsk ieg o .
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W a lii w  i j c t i .  •
j. „Idea N a z io n a le“ dou osi 

i  Rjeki,' że m iędzy  ta^tcijSzym t fa szy 
s ta m i a p o lic ją  zorgan izow an ą  przez  
S an a llę , a sk ładającą  s ię  częśc io w o  z 
Kroatów. w yb u ch ły  w czoraj w a lk i. F a 
sz y śc i o to czv li pa łac rządow y, o strze li-  
▼ ując g o  z k a iab inów  m aszyn ow ych  oraz  
obrzucając granatam i. P o licja  od p o w ie
dzia ła  strza łam i. P o łożen ie  j e s t  Dnrdzo 
p ow ażne.

FIUME, 3. (A W ). Po w y stą p ie n iu  
p o lic ji przeciw  stu d en tom  fascistoro , na
c jo n a liśc i i republikan ie  napadli na k o 
szary  iandarm erji i  zranili k ilk u  żandar
m ów . N astęp n ie  fa sc iśc i napadli na pa
ła c  gubernatorskj i  rzu cili około  s tu  
b o m b . Gubernator Zarno-Z anella u c iek ł 
1 d o ty c h c z a s  uk ryw a s ię  przed zem stą  
fa sc istów . O ddział karabinierów  przyw ró
c ił porządek , sy tu a cja  j e s t  Jednak nadal 
pow ażna.

Przed konferencją 
genueńską,

S it stu k i M o w ę  i Rosła.
PARYŻ, 3. (PAT). W ed łu g  informa

cji „Ere N o u v e lle“, po otw arciu  k o n fe 
rencji gł-nueńskiei n iezw ło czn ie  ma b yć  
zebrana kom isja , k tóra  m a zbadać s to 
sunki handlow e z Rosją. Prace tej kom i
sji mają dać państwom możność aawłe- 
rania um ów  i traktatów  h an d low ych  z  
Rosją.

t t z n o M a  in a c u k i e .
PARYŻ, a. <PAT). D zisia j o  godz. 

8 po poł. m ięd zym in ister ia ln a  k om isja  
rzeczozn aw ców  francusk ich , które.) po
w ierzono zbadan ie te c h n ik i. program u  
k onferencji gen u eń sk ie j, o d b ęd zie  n ow e  
posiedzen ie, w  ce lu  o sta teczn eg o  sform u
łow an ia  sta n o w isk a  Francji. W  końcu  
ty g o d n ia  rzeczozn aw cy  fran cu scy  udadzą  
s ię  d o  Londynu.

t a n t  p u p ' i j r ! « .
BERLIN, 3. (PAT). T u tejsze  źródła  

n iem ieck ie  donoszą  z M oskw y, iż  C zi-  
czerin  w y sto so w a ł do w ło sk ie g o  m in i
stra spraw  zagran icznych  radjo-telegram , 
w  którym  pow ied zian o  m. in.; „Rząd ro
sy jsk i w  ch w ili w yjazdu  d e leg a c ji do
w ied z ia ł s ię , iż konferencję odroczono  
bez podania now ej d aty . P o w o ła n ie  alę 
na p rzesilen ie  im nisterja lne w e  W łoszech  
juie w ytrzym uje k rytyk i, gd y  s ie  zw aży , 
że k on feren cji ow ej przyznano charakter  
n ag lący , ja k o te ż  spraw ę jak n ąjszyb szej  
odbudow y gospodarczej Europy, w ob ec  
czeg o  zm iana rządu n ie  m oże być pow o
dem  z w ło k i- .

Wolny obrót handlowy 
z Niemuami.

B ER LIN , a (PAT). B iuro W olfa . 
D nia  27 lu teg o  puflp isano u m ow ę m ięd zy
rządem  Rzeüzy a k om isją  reparaoyjną,

w sp ra w ie  d o p u szczen ia  w o ln ego  obrotu  
h an d low ego  m ięd zy  N iem cam i a o b y w a 
te la m i p ań stw  sp rzy m ierzo n y ch , k tórym  
p o zo sta w ia  s ię  sw o b o d ę  w uk ład an iu  
w arunków  u m ow y, zw ła szcza  co do u -  
s ta len la  cen . U m ow a ta  m a narazie  
o b o w ią zy w a ć  do 28 k w ietn ia  23 roku  
1 n ie  m a b y ć  rozciągn ięta^ n a  Franoję.

BER LIN , 2 (P A T ). „ L ok a lan zeiger“ 
p isze: P r zed sta w ic ie l Min. od b u d ow y  
w y ja śn ił rep rezen tan tom  p racy  z n a c z e 
nie u kładu , zaw artego  z k om isją  repa
raoyjn ą w  sp ra w ie  sw ob od n ego  obr tu  
za m ia st zorgan izow an ych  św ia d czeń  rze 
czo w y ch . D la  w yjaśn ien ia , na jak iem  
t le  ta  now a u m ow a z o sta ła  zaw artą  
p rzy to czy ł n iek tóro  c y fry : Franoja, d la  
której w ażną j e s t  um ow a w iesb a d eń sk a  
ma praw o do św ia d czeń  rzeczo w y ch  
w  sum io  060 m iljon ów  m arek  w z ło c ie , 
in n e  za ś p a ń stw a  na su m ę 600 m iljo
nów. W  tej su m ie  są  jed n ak  zaw arte  
d o sta w y  w ęg la  dla' W łoch  i B e lg ii, w 
k w o cie  120 do 140 m iljonów  m arek , a 
prócz tego należy p o trą c ić  d o s ta w y  już 
u sk u teczn io n e  i te, które je sz c z e  n a stą 
pią w r. 1022. O prócz tego  w y p a d a  j e s z 
cze  p o trą c ić  proc. o p ła ty , którą A n
glja nałożyła na w yw óz n iem ieck i, co  
wynosi 80 do 100 m iljonów , p ozosta je  
zatem ISO do 200 m iljonów  m arek w 
złocie R ozdział tej k w o ty  na p o sz c z e -

f ;ólne państw a i s z c z ę  n ie  zo sta ł u sta -  
ony. D okona go  p raw d op od ob n ie  R ada  

N a jw y ższa .

a.Polityka polsk
n iem ej a 6. H a l

K A TO W IC E, a (P A T ). P rasa  n ie 
m ieck a  ^donosi, zo p arlam en tow i R zeszy , 
przed łożono u s tą w ę  o sta n o w isk u  p raw -  
nem  na n iem leck io ] c z ę śc i G. Ś lą sk a  
w o k resie  p rzejśc io w y m  po ob jęciu  jej 
napow rót przez rząd  n iem ieck i. U sta w a  
u p ow ażn ia  rząd do p o czy n ien ia  zarzą
d zeń  w ce lu  u trzy m a n ia  o b ecn eg o  stan u  
praw nego. W  u zasad n ion ym  projek cie  
rząd zazn acza , t e  praw a su w eren n e  
N iem iec , ogran iczon e przez  okupację  
k o a licy jn ą , o d zy sk a ją  w  za sa d z ie  sw ą  
m oc z cb w ilą  z n ie s ien ia  ok u p acji. Ze 
w zględ ów  Jednak p ra k ty czn y ch  j t s t  r ze 
czą  k o n ieczn ą , aby n iek tóre  zarząd zen ia  
w ład z k o a licy jn y ch  p rzez  p ew ien  okres  
p rzejśc io w y  p o zo sta ły  w m o cy  na z a sa 
d z ie  rozp orząd zeń  R zeszy  N iem ieck iej.

i

Stan n t e w a l
W IE D E fo, 3. (PA T). „N cue F rele  

P resse*  podaje pod datą  2 b. m.; W ed łu g  
d on iesien ia  „B erliner T n g eb la ttu “, zdaje  
s ię , że  rokow ania  n iem ieck o -p o lsk ie  w  
spraw ie górn ośląsk ie] u tk n ęły  na m art
w ym  p u nkcie , podczas g d y  je sz c z e  k ilk a  
tygod n i tem u zd a w a ło  s ię , iż uda s ię  je  
p om yśln ie  z a ła tw ić . O becnie w id o k i po
w a żn ie  s ię  p ogorszy ły . P rezydent C alon- 
der praw dopodobnie b ęd zie  m u sia ł w y
rokow ać rozjem czo n ie ty lk o  w  k w estjach  
m ajątkow yon, le cz  w  w ie ln  innych  spra
w ach , Jak w  k w e stj l ochrony m niejszo
śc i i ochrony w alu t.

Wieczory teatralne.
«Zemsta* —  k'?u:dja  

w 4«cb aktach Al. hr. 
Fredry. R eżyserował T, 
Leszczyc.

Dobrze się stało , że Tealr M iejski, 
j?r,s!u 4« imję s> ej artystycznej d z ith l-  

4 o postaw ienia repertuaru 
na jak najwyższym poziom ie, s ięgn ą ł do 
nieprzebrane! skarbnicy tw órczości p o l
skie) i po „M azepie"— Słow ackiego w ysta
wił „Zcmatę* Fredrowska. Od różnych  
obcych, na oiiw ie przy rząosssych  sztuczy- 
deł robiło  sie  ju i  wprost ck liw o. A i sw oj
skie .aktualne* bigoay. z ich m eod iącm e-  
mi W yciorami i K ord^asaw i, przejadły *ię 
i przestały baw ić.

„Zemst* sa mur graniczny" j«»t —  
obok „Ślubów  panieńskich*, „Pana J o  
w labkiego* i „C iotun i"— jedaą z najHŻ- 
aiycb, najbardziej znanych i najczęściej 
gryw aaysh arcydzieł kcmedjowych w is- 
cznie m łodego Fredry. Sstuk* to że zdro
wej gleby polskiej wyrosła, tryskająca sło
neczną pogodą i czosslwyia, zdrowym ro- 
tlslmyro humorem, jaśniejąca w ssy*tki«B ł 
»aktami mocnego talentu, ubrana w sza
ty pięknego, m iejscam i tak umiejętnie 
stylisowstugo i srchsisowsnego wiersza.

* tOóź nie zna takich p ostte i, j»k cześ- 
nik Raptuslewicz, rejent M ilczek, Papkin? 
P rzecież to ju i  nie charaktery— to szeroko  
zarysow ane, przebajecznic tyw s  w barwie 
i wyrazie tvpy, ok cło  których powsterda 
i to  d ow od ów  toczą się żarł we spory, k łót
nie i d yskusje krytyków i historyków ! te- 
ratuiy, P o lon u s R aptusiew icz, skory do 
bitki, a le  i do pojednania sk łonny, pełen  
siarcszlacheckiej tężyzny i sarm ackiego  
anim uszu, albo M ilczek, lis sżczwany, 
chytry i układny, a przecież um iejący do
trzymać krokn z sza idą w ręce, rotmistrz 
Papkin—ów niezrównany m des g loriosus, 
fłrcyk, tchórz, zarozum ialec i fanfaron w 
jednej o so b ie ,— katda z tycji w iecznotrw z- 
łycb w  literaturze polskiej postaci więcej 
j f s t  warta o całe n iebo od różnych kom e
dyjek w spółczesnych , gdzie brak talentu, 
inwencji rozmachu, daru bystrego postrze
gania i siły  komicznej śm ieszaem i tylko 
czynią w zloty autora na podobnym  do ży
dow skiej szkapy P egazie.

Arcydzieło Fredry na scen ie  naszej 
w sezon is bieżącym znalazło bardzo sta
ranną oprawę, jeśii chodzi o m ise-en-scóne,
o w yposażenie w idow iska w piękne deko
racje, stroje i akcw orj*. Tutaj nic nie ra
ziło , w szystko było  w swoim ton ie  i sty
lu, co fest oczyw iśc ie  zasługą dekorator*

f i. Pronaszki i dyr. N osk ow sk iego , czuwa- 
ącego z u ia śs iw ą  sob ie  rutyną i drobiąc- 

g o w o ie lą  es<l e s łc śc U  » Z em sty * /

Klęska powodzi.
KRAKÓW, 3. (PA T) Żuto«- długości

12 kim. m iędzy Tylmauową a Szczawnicą 
porw ał m ost pod Krościenkiem. Most ko
ło Szczawnicy, który był zagrożony, ura
towano. Ekspedycja wojskowa wysłana z 
Nowego Sącza rozsadziła sator lodowy 
pod Szczaw nicą. Pod Czerwonym Klaszto
rem znajduje się jeszcze zator długości
6 kim., który zagraża w dalszym ciągu  
gminie Sromotze. Powyżej Czorsztyns, 
znajdujące się tam m osty przedwojenne, 
opsrły aię ludom. W  obrębie wojewódz
twa krakowskiego lody zerwały ogółem 
ŁO m ostów.

POZNAŃ» 3. —  Z obawy przed po
wodzią Dyrekcja Okręgu I  rzek zawiado
miła, że w porozumieniu z Zarządem 
Gdartsićim rozpoczęła łamanie lodu aa 
Wiśle.

Woda na W iśle' pod Toruniem cią
gle przybiera i jest* niebezpieczeństwo wy
lewu poza wały.

rawa g n e d w k o  
w e Lwowie.

LW Ó W , 3. (A W ). P rzed trybuna
łem  p rzy sięg ły ch  rozpoczęła  s ię  rozpra
w a  przeciw k o przyw ódcom  ruchu k om u
n is ty c z n e g o  w e  L w ow ie i W schodniej 
M ałopolsce. O skarżeni zw iązan i w  tajną  
o rg a n iza cję  w  porozum ieniu  z cen tralą  
k om u n istyczn ą  w W arszaw ie, oraz przy  
pom ocy rządu b o lsz e w ic k ie g o  i w  poro
zu m ien iu  z k om u n istam i w ęg iersk im i i 
n iem ieck im i, organ izow ali bojów ki k o 
m u n istyczn e w  M ałopolsce w  la tach  1920 
i 1921, dążąc do o b a len ia ' ustroju  spo
łeczn eg o , p anującego w  P o lsce . P rzed  
sądem  sta n ęło  ¿ -iu  oskarżonych .

Wiadomości telegraficzne.
(“ ) W  początkach  k w ie tn ia  m a s ię  

w  H els in g fo rs ie  odbyć k on feren cja  ek o -  
m iczń a  p ań stw  bałkańsk ich .

(—) W czoraj rano o d p r a w io n a ^ o -  
sta ła  w  k atedrze m sza  żałolbna za d u szę  
zm arłych w w ięz ien iu  k ow ień sk im  cz łon 
ków  i*. O. W . N ab ożeń stw o  odpraw ił 
wyprnany z Kowna* ks. S a w ick i, k azan ie  
w y g ło s ił  k s . Groraski. Obecni b y li'n a  
n a b o żeń stw ie  p rzed sta w ic ie le  w ojsk ow o
śc i z  kap. P risterem  na cze le , b iskup  
B andursk i, p rzed sta w ic ie le  sejm u  w raz z 
z m arszałk iem , sta ro sta  grod zk i, przed
s ta w ic ie le  sejm u  w raz z m arszałk iem , 
starosta  gród eck i, p rzed staw ic ie le  un iw er
sy te tu  oraz tłu m y pu b liczn ości.

Z giełdy warszawskie).
Notowano: D olary  

Marni n iem . 
Funty azterl. 
Franki p iw ajc . 
Franki franc. 
K orony c z e sk ie

3 9 7 5 —  
17.45 

1 7 ‘> 6 0 -  
750.— 

366—¿65  
71.50

Kronika polityczna.

Z konferencji P.P.8. we 
Lwowie.

„R obotn ik“ podaje obszerniejs 
sp raw ozd an ie  z k on feren cji obwodow  
P P S. w o L w ow ie, Jlpoświęconoj główni 
«praw ie au ton om ji W chodnioj Małopol 
sk ł. Stano.w isko R ady N aczelnej i fc0'1 
n ieczn o ść  z ło żen ia  w  S ejm ie  projek 
autonom ji terytorjalnej u zasad n ia ł pos 
D aszy ń sk i. Popierał go  p. D iam and, k 
ry  w sza k że  za strzeg a ł s ię , żo „uważał 
2sa w ła śc iw e  odroczyć w n ie s ie n ie “ p'

i ek tu  au ton om iczn ego  do Sejm u. Pos 
ileberm ann popierał też  stanow isko  

D a szy ń sk ieg o , zastrzegajac  s ię , że A  
sta n o w ien ie  gran ic  i treśc i autono  
byłob y  krokiem  p rzed w czesn ym “.

Z astrzeżen ia  te  ówi&dozą, ja k  
dojrzale j e s t  pom yślany projekt Ra 
N acze ln ej PPS. i p. M lecz. N iedziałko  
sk ie g o . N ic  też  d z iw n ego , że wyększ 
oią  45 g ło só w  p rzeciw  15 Zjazd uchw  
Ul, że  „uw aża w n ie s ien ie  natych m ias1 
w e w n io sk u  ZPPS., zaw ierającego  p" 
d łożon y projekt autonom ji terytorjal 
G alicji W schodniej za s z k o d liw e “.

Kłopoty Wioch.
O pinja w ło sk a  żyw o s ię  zajmu 

s ta n o w isk iem  Małej E n ten ty  w ob ec ko 
feren cji gen u eń sk ie j. Poza tem  i wown  
trzne sto su n k i półw yspu, dostarczają  nis 
m ało pow odów  do n iepokoju  z powód 
k on ferencji, przybyw ałą  bow iem  n o ' 
c zy n n ik i, m ogące zak łóc ić  je j przebie 
Oto w ódz fa sc istó w , M ussolin i, ośw ia  
czy ł k ilk a  dni tem u w  prasie, że j 
so c ja liśc i w ło scy  sk orzysta ją  z konf 
rencji gen u eń sk iej, aby m a n ifesto waó 
rzecz so w ie tó w  rosyjsk ich , w ów czas n* 
p ew n o w yn ik n ą  zuuurzenia. Prasa wł, 
sk a  z*daje so b ie  spraw ę z niebezpieczefl 
s tw a  i n aw ołu je so c ja listó w  do zaohfr 
w a n ia  spokoju.

Prasa angielska o Beneszu
Prasa a n g ie lsk a  zajm uje s ię  żytf 

n ied aw n ym  pobytem  dr. B en esza  w  
d ynie podkreślając w a g ę  tych  informafij 
i w sk a zó w ek , j»ict« z o s ta ły --  
przez prem jera czech o sło w a ck ieg o  Lluy 
G eorge’oyyi w  spraw ie R osji i Europ, 
central no j. .

W  rozm ow ie z korespondentem  „Ti' 
m es’a “, B en esz o św ia d czy ł, że  podlui 
n ieg o , jiorozum tenie an g ie lsk o-fran cu sk ł0 
w  spraw ie m etod  postęp ow an ia  na kon
ferencji w  G enui, n ie napotka p o d cz ,. 
k onferencji rzeczoznaw ców  pow ażniej' 
szych  trudności. Podobno m iano ju ż  si 
porozum ień, co  do u su n ięcia  szeryf*11 
k w esty j z  program u konferencji genueH-j 
sk ie j.

P a m i ę t a j  o  f u n d u s ^

mmmmi « f i e »

Gorzej znaczn ie, m usim y w yzn ać to  
szczerze , b y ło  z obsadą „Z em sty“, g d y ż  
ta k em ed ja  F redrow ska, którą s łu szn ie  do 
k la sy czn eg o  ju ż  repertuaru za liczy ć  m o
żem y, w ym aga  ś i ł  od tw órczych  bardzo 
niep rzeciętn ych , bardzo in dyw idualn ych , 
u m iejących gzd zia łać , by poprzez czc ig o 
dną patynę k ilk u  d z ie s ię c io le c i za lśn iło  
i o lśn iło  w id za  szczere  z ło to  n ie fraso 
b liw eg o  uśm iechu Fredry.

N a czo ło  w yk on aw ców  w y su n ę li s ię  
w  ctfw artkow em  w zn o w ien iu  „Z em sty“ 
pp. K u ła k o w sk itija k o  C ześn ik ) i Oswrald  
(M ilczek). N ie -b y ły  to m oże id ea ły  od
tw órcze, ja k ich  god n a  je3 t „Z em sta“, aje 
bądź co bądź p. K ułakow sk i m ia ł pań
sk ą  fantazję i ładny g e s t , a p. O sw alda  
in teresu jące ak cen ty  u k ład n ości, pokory3  
i obłudnej s łod yczy , poza których  m aską  
kryje s ię  dusza n iep rzejed n an ego  p ien ia 
cza, skąpca i despoty.

M iłe w ra ien ie  czyn iła  para zak o
chanych , t. j .  p. S o k o lsk a  (Klara) i ’ 
K w ia tk o w sk i (W acław ), którzy starali s ię  
o ży w ić  sw o je  rolk i w d z ięk iem  m iło śc i i 
szczerości. A le  przyznać trzeba, że m i
ło ść  w  te a tr z e  Fredry p rzew ażn ie  w y
g ląd a  ja k o ś W ado i sz tu czn ie , ja k b y  
w  afek tow an ym  sty l i Laur i  F łlonów  
utrzym yw ana* W ięc i wr „Z em ście“ ro- - 
n ia n s’ filary  i W acław a n ie pu lsu je ż y w ą '  
krw i», ani n am iętn ośc ią  dyezy, ’»rzetó.,

d la  w yk on aw ców  sta n o w i zadan ie ni* 
zb y t w d zięczn e.

N a sz c zeg ó ln ie jsze  p od k reślen ie  &' 
s łu g u je  dyr. N osk o w sk i, który w  msW! 
roli D y n d a lsk ieg o  zrobił praw dziw y nŁ»j 
sterszty k . Z w łaszcza  scen a  p isan ia  U^'1 
w  a k c ie  4 zagrana b y ła  k ap ita ln ie . * ‘ł 
ep izod , d z ięk i dyr. N osk o w sk iem u  i je?;' 
partnerow i p. K u łakow sk iem u, b y ł nsj': 
lep tzą  bodaj c zęśc ią  p rzed sta w ien i“ 
czw a rtk o w eg o .

P ap k in  w  interpretacji p. Wybrs®' 
sk ie g o  p o zo sta w ia ł w ie le  do życzeń ^ ’ 
N ?e m ożem y zg o d z ić  s ię  na traktował»*! 
tej roli od  p oczątk u  do końca w  tonap.lj 
tch ó rz liw o -p ła cz liw ej. P apkin  m usi mif*’ 
w sz e lk ie  pozory p raw d ziw ego  „ lw a  pm* 
nocy", w iad ającego  n ieu straszen ie  
A rtem izą . D opiero w ła śn ie  kontrast pr' 
m ięd zy  ch e łp liw em i s ło w y  i fanfaroński>’‘ 
szy ch em  w o jo w n iczeg o  P apkina a tcl»A'

......................../yb rań sk i z tego
p otrafił czerpać, w sk u tek  czeg o  je? ‘ 
P ap k in  n ie  był tak i, jak im  g o  stwor?.? 
Fredro.

Z p ozosta łych  w yk on aw ców  na p*-1' 
ch leb n a  w zm ia n k ę  zasłu gu lą: p. Jerziii*' 
n ow sk a  (w ca le  n iez ła  P od sto lin a) J
bed zk i (św ie tn ie  u charakteryzow any |
S k a ) .



Mr es .PRAGA" i  mures, r.

SKutHi warcbolsfwa.
Z- końcom  sty c z n ia  b. r. t. zw . 

ro zszerzon y  K om itet O bw odow y i*. P . S. 
na Górnym Ś lą sk u  uchw ali! w y c o fa ć  
p rzed sta w ic ie li reprezen tow anej przez  
* ieb ie  partji z N aczeln ej R ady L udow ej, 
jed n oczącej w sw em  ło n ie  rep rezen tan 
tów  w sz y stk ic h  partyj p o lsk ich , oraz

■ sto jących  na gruncie  p o lsk im , ja k  O ber- 
p ch les isch e  Volksi>aTt9l i najw ażn iej
szy ch  p o lsk ich  organ izacyj ep o łeczn o -  
goppodarczych , —  a w ięc  uchodzącej 
?a Jedyne p rzed sta w ic ie ls tw o  ludności 
?o lsk le j na G órnym  Ś ląsk u . Ten ch a
rakter N aczelnej R ady L udow ej uznał

su p erarb iter  w rokow aniach  p o lsk o  n ie  
m ieck lch , — w ty m  charakterze k o n fe
row ał z N acze ln ą  Radą, przyjm ując jej 
p rzed ło żen ia , jak o  ż y czen ia  ogó łu  pol
sk ieg o  sp o ło czeń stw a  na G. Ś ląsk u .

W ażn ości i zn aczen ia  tak iej orga
nizacji, reprezen tującej p o lsk i lu d  srór.- 
noeląek i —  nie lr?oba u zasad n iać . 
S ? c;eg ó ln io  w  ob ecn ym , p rzejśc iow ym  
dla G órnego BIrjska o k resie , k ied y  tr w a 
ją  p rzew lek ające  s ię  rokow ania  m ię d z y  
P o lsk ą  a N iem cam i p rzy  u d z ia le  L ig i ! 
N arodów  co do w prow adzeń  a w  ż y c ie  
p ostan ow ień  g en o w sk ieb , zw ią za n y ch  z  j 
pod zia łem  kraju, —  ogrom nie w ażne  
Jest is tn ie n ie  p o lsk ieg o  p rzed sta w ic ie l-  i 
«tw a obu c zęśc i daw n ego  ob szaru  p le  
b łscy to w eg o . C hodzi b ow iem  o to, ab y  I 
n ie ty lk o  u zy sk a ć  ja k  n a jk o rzy stn ie jszą  
dla P o lsk i in terp retację  p o szczeg ó ln y ch  

« p ostan ow ień  d ecy zji w ie lk ich  m ocarstw , 
a le  ab y  i d la p ozostałej pod p anow auiem  
n lem ieck iem  lu d ń oeci po lsk iej u zy sk a ć  
suożliwa gw aran cje, zab eap ioczające  jej 
nw obodę narodow ego i k u ltu ra ln ego  
rozw oju. Z ty ch  d o n io sły ch  m otyw ów  
»rodził aię na G órnem  Ś lą sk u  po z l i
k w id ow an iu  K om isurjatu  P le b isc y to w e g o  
w sp ó ln y  czyn  jed n o śc i p o lsk ieg o  ap<j* 
łe c ^ u s tw a  w furinio sam orzu tn ie  powo* 
ianej uo ż .c ia  N aczelnej R ady L u d jw ej, 
w której z a s ie d li p rzed sta w ic ie l«  N aro
dow ej Partji R obotn iczej obok  P P. 
Chrzetfcijańkiklogo Z jednoczenia  L u d o 
w ego (udpow iadł^ącago en d ecji w z g lę d 
nie chauecjij i S ir. L udow ego.

Ta w spólna  praca, którą w ok resie  
w alki p le b isc y to w e ) s łu szn i*  ch lu b ił  
*i<, Górny Ś lą sk , w yw ołu jąc  tem  p od ziw  
nr*gów i uznan ie rod ak ów  innyoh  
dzm ln ic  —  zo sta ła  zerw an a i to  w  m o
m en cie  d la  sp raw y  sam ej bardzo n ie-  
W p ie c z n y m . M yliłb y  s ię  bow iem  ten, 
k io b y  są d z ił, że  spraw a G órnego S ląek a  
Jest o sta teczn ie  zd ecyd ow an a , w ięc  tak ie  
*zy inna titai.ow isko ta k ty czn e  danej

gru p y  p o lsk ie j n ie  m ożo m ieć  pow aż- 
n ie jsz e g o  w p ły w u  na jej b ieg . O tóż- 
w p rost p rzec iw n ie . W  c h w ili obecnej 
rozgryw ają  s ię  lo sy  w ie lu  n iezm iern ie  
d o n io s ły ch  p ostan ow ień , które na la t  
conajm niej 15 d ecy d o w a ć  b ęd ą  za sa d n i-  
ozo o b ie g u  i tem p ie  n a jw a żn ie jszy ch  
za g a d n ień  ż y c ia  g o sp o d a rczeg o  kraju ,—  
n ie m ów iąc o tem , że  nie- j e s t  d la  nas  
rzeczą  obojętną, ja k  ry ch ło  sk o ń czy  s ię  
na Górnym  Ś lą sk u  o b ecn y  ok res n ie 
p ew n o śc i i w ja k im  term in ie  w ład ze  
p o lsk ie  b ęd ą  m o g ły  objąć rząd y  na 
przyzn  riym nam  obszarze.- — ■

M o żem y — na p o d sta w ie  in ferm a cy j  
z bardzo  dobrze w sp raw ach  g ó rn o ślą s
k ich  p o in form ow an ego  źródła  —  s tw ie r 
d z ić , ż o .w G en ew ie , g d z ie  ob ecn ie  to
czą  s ię  ro k o w a n ia  p o lsk o -n iem io ck ie  w  
sp raw ach  G órnego Ś lą sk a  —  pod prze
w o d n ictw em  p. O alondera —  w iad om ość
o se c e sji so c ja lis tó w  z N a czeln ej R ady  
Ludow ej zrob iła  ja k  n ajgorsze i n iek o 
r z y stn e  • dla P o lsk i w rażenie. O dbiło  
s ię  to o i  razu  na teiDp e rok ow ań  i 
w p ły n ę ło  b ezw aru n k ow o na o d ło żen ie  
p rzew id y w a n eg o  term inu  p rzejęc ia  kraju  
przea w ład ze  p o lsk ie .

N ie  w ie m y , czy  o taki efekt cho
dziło panom  z „rozszerzon ego  k om itetu  
O bw odow ego P. P. S .“, którzy le k k o 
m y ś ln ie  za d ek retow ali w y c jfa n i e s ię  z 
ogól no-poi sk iej organ izacji w chw ili, 
gd y  03tatecZtfe rozw iązan ie  spraw y  
g órn ośląsk ie j w esz ło  dop iero  w o sta tn ie , 
a ie  bodaj że n ajw ażn iejsze  stadjum . 
J e ż e li tak, to b y ła b y  to zrob iła  P . P . S. 
w yrażn io  w interesie N iem iec .

L ek k o m y śln y , w y łą czn ie  partyjnem  
w y ra ch o w a n iem  o b lic z o n y  krok  —■ takie  
jed y n ie  m ożo  sp row ad zić  n a stęp stw a . 
Z o św ia d czen ia  K om itetu  P. P. S. i od 
p o w ied z i na n ie  N aczelnej R ady Ludo
wej w y n ik a  ja sn o , że  n ie żadne za sa d 
n icze  w zg lęd y  —  ty lk o  c z y s to  partyjne  
k a lk u la cje  — w p ły n ę ły  na u stą p io n ie  
P . P. S. z N aczelnej Rady_ Z daw ało  
s ię  p p . so c ja lis to m , że  sp raw a ju ż  jest  
u p o m y śln eg o  k o ó ca , n ied łu go  od b yć  
8 ię  będą m u sia ły  — w m y s i sta tu tu  
a u to n o m iczn eg o  dla G órnego Ś lą sk a  —  
w y b o r y  do Sejm u krajow ego, a potem  
do w a r s z a w s k ie g o —  ’w ygodni«; ted y  
d la  partji b ęd zie  s ta ć  w tym  m om en cie  
w roli- op o zy cji 1 ca łą  fa lę  n iezad ow o
le n ia  sk iero w a ć  w  stron ę N . P . R., jak o  
n ajsiln iejszej partji w  kraju. K alkulacja  
sp ry tn a  i p rzeb ieg ła , n ie w ie ie  jed n ak  
ona p om oże  p ep eso w co m  w ob ec w yro
b ien ia  i k r y ty c y z m u  ludu  górn o ślą sk ieg o ,
—  a le  aa to sp ra w ie  p o lsk ie j w yrząd zi 
w ie le  szk o d y  i k rzy w d y . T ana to ju ż  
jed n a k  n ie s te ty  je s t  ta k rzy k liw a  w

sp raw ach  n arod ow ych , a z  z łeg o  duoha  
m ięd zyn arod ów k i p o czę ta  — p o lity k a  
.p o ls k ic h “ so c ja listó w , co jed n ą  ręk ą

sam i zbu d u ją  lu b  zb u d ow ać pom ogą  
to d ru gą  rozw alą  i u szk od zą  1

Sprawa Egiptu.
Depesze doniosły, że rząd angielski 

zgodził -się na- uchylenie protektoratu 
'Anglji nad Egiptom, ¿tWofczenie egipskie
go min. spraw zagranicznych, zniesienie 
sianu wojennego i V,wołanie' 'zgromadze
nia'ustawodawczego'.- W zamian za to 
•Anglją żąda dla siebie gwaranćyj w po
staci prawa zabezpieczenia dróg wodnych 
i ■ kauału Sueskiego. Pożatem Anglją 
'żąda poszanowania prawv cudzoziemców 
•w- Egipcie, oraz zastrzega się przeciwko 
•zawieraniu przez Egipt umów. • wymie
rzonych przeciwko interesom angielskim.

Zgoda Ańgljinapowyźtiże ustępstwa 
•dla Egiptu okupiona została mozolną 
•walką Egipcjan.- Najpotężniejsza partja  
egipska ..Zjednoczenie Narodowe“ pod 

-wodzą Saad Paszy Zaglula w a lczy ła  o 
urzeczywistnienie programu, zawierają
cego W najważniejszych punktach: znie
sienie protektoratu, stworz^Kie niepod
ległego -państwa bez wszelkiej kon tro li 
wojskowej czy finansowej, zawarcie trwa- 
łegti sojuszu z -Anglją, włączenie Sudanu 
do Egiptu. O program ten  Saad Pasza 
rokował z lordem Milnerem,kiedy jednak 
na miejsce Milnera p rzyszed ł C hurchill 

■rokowania zerwały się j Saad P asza  w ró
cił z niczem do kraju. P o w sta ło  n ieza 
dowolenie z polityki Saada P a szy  i  za
miast niego wysłano do L ondynu prezy
denta Zjednoczenia A d li P aszę , który  
jednak również nic nie w sk óra ł. . Wró
ciw szy  f> grudnia ub. r. do E g ip tu , z ło 
żył swój urząd i od tego czasu  n iem a  
rządu egipskiego. Saad P a szę  w raz z  

•towarzyszami egipskimi in ternow ano na  
wyspie Cejlon, majątek Z grom adzenia  
sk on fisk ow an o , pisma zam k n ięto , s to w a 
rzyszen ia  polityczne rozw iązano, sta n  
w ojen n y  zaostrzono. .

Nowomianowany przez rząd a n g ie l
ski Wysoki Komisarz d la  E g ip tu  lord

Allenby wszczął układy z różnymi poli
tykami egipskimi, chcąc ich skłonić do 
utworzenia nowego rządu. Ale bez sku
tku. Jedynie Sarwat Pasza postawił sze
reg warunków, od których przyjęcia u- 
z ależ di ł zgodę na kierownictwo rządem 
egipskim. Warunki te  oprócz wymienio
nych na wstępie, zawierają też żądania 
zniesienia cenzury, amnestji powszech
nej, zastąpienia urzędników angielskich 
przez egipskich (z wyjątkiem kontroli 
skarbowej i sądownictwa), prawa swo- 
bodnrgo wyboru parlamentu i senatu i 
powołanie z ich łona delegacji dla ro
kowań z przedstawicielami Anglji.

L ord  A llen b y  przekonał s ię , że  bez  
p rzyjęcia  w arunków  Sarw ata P a szy  nio  
uda się  pozysk ać żad n ego p o lityk a  e g ip 
sk ie g o  d la n ow eg o  rządu, ani u sp ok o ić  
um ysłów . Proponow ał ted y  rządow i an- 
g ie lsk ien fu  p rzyjęcie  tych  w arunków , na  
co rząd ten  od p ow ied zia ł, że  w y liczon o  
p ow yżej gw arancje m uszą b yć zab ezp ie
czone. Sarw at P asza  w  im ien iu  w łasn em  
i Z grom adzenia zaprzeczył, ja k o b y  drogi 
m orsk ie i b ezp ieczeń stw o  k an ah i S u es
k ie g o  b y ły  zagrożone, jak ob y  cu d zoziem 
com  w  E g ip c ie  groziło  p rześlad ow an ie i 
t. p., w yrażając jed n o cześn ie  n iejako z g o 
dę na żądan ia  a n g ie lsk ie . A llen b y  o so 
b iśc ie  u d a ł s ię  11 lu te g o  do Londynu,

gd zie  udało  m u s ię  przekonać L loyd  
eorge’a o k on ieczn o śc i u god y  z  E g ip 

tem , w sk azu jąc  przytem , że  ruch w  In
d iach  szyb k o  przferzucić s ię  m oże do 
E g ip tu , o i le  n io uda s ię  n a tych m iastow e  
p orozu m ien ie  ze  Z jednoczeniem .

N iew iad om o, czy  Z jednoczen ie z g o 
dzi s ię  na w arunki p ow yższe , k tóre nie 
zaw ierają  w  sob ie  uznania  n iep od leg łośc i 
E g ip tu , le cz  stw arzają  grunt, do dalszych  
rokow ań m ięd zy  obu stronam i o przysz
ło ś ć  teg o  kraju.

Stan obsenj prac granicznych 
na Wschodzie.

P race, zw iązan e z  w y k reślen iem  
o sta te c z n e j linji granicznej na W sch od zie , 
n a p o ty k a ły  na powafcne tru d n ości. G dzie  
lln ja  gran iczn a b leg n io  w zd łu ż rżek, 
u sta len ie  ’jej b y ło  stosu n k ow o  ła tw e, 
a le  gd z ie  b ieg n ie  ona p o m ięd zy  w y m ie -  
nionem i w trak tac ie  m iejsco w o śc ia m i, 
sp raw a p rzed staw ia ła  s ię  odm iennie.

.M apa I0*w ior8tow a, której u ży to  za  
p o d sta w ę  w tra k ta c ie , ok azała  s ię  w 
w ie lu  w y p a d k a ch  p rzestarza łą  i n&wot 
w ręcz  fa łszy w ą . W ielu  m iejsco w o śc i, 
p rzez  k tóre p rzeb ieg a ć  m a gran ica , 
w c a le  na niej n iem a ; p o ło żen ie  in n ych  
p od an e j e s t  zg o ła  błędnie.

S k u tk iem  n ied ok ład n ośc i, k om isja  
gran iczn a m u sia ła  p r z y stą p ić  do zebra
n ia  m aterjału , u m o żliw ia ją ceg o  u ło żen ie  
szczeg ó ło w ej m ap y  lin ji granicznej wra* 
z  ozn aczen iem  gran ic  w sz y s tk ic h  po
s ia d ło śc i z iem sk ich , w  w ie lu  w yp ad k ach
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O jaki samorząd 
walczymy?

P rzypuśćm y teraz, że  w yją tk ow o  
«kład  ja k ie g o ś  S ejm iku  P o w ia to w eg o  
j e s t  teg o  rodzaju, że n ie  ma w nim  prze
w agi w s i nad m ia stem . Otóż za leżeć  b ę
d z ie  w ó w cza s w szy stk o  od  w yk on an ia  
hchw ał Sejm iku . A k to  j e s t  tym  w y k o 
nawcą? Oto znow u pan starosta , .jako 
P rzew od n iczący  W ydzia łu  P o w ia to w eg o . 
W iadom o nam , że najp ięk n iejszą  i naj
sp raw ied liw szą  u sta w ę  czy  u ch w ałę, naj
rozsąd n iejsze zam iary i In ten cje  u sta 
w od aw cy  w yk on aw ca  m oże obrócić na 
riice. Sejm nasz w y d a ł w ie le  dobrych i 
d em okratycznych  u staw , ale n ie ste ty  w y 
konaw cy ich depczą j e  na każdym  kro
ku ju ż  to z pow odu in d o len cji ju ż  też  
v. alej w o li. 1 tak  np. art. 108 K onsty
tu cji P o lsk ie j m ó w i:' O byw atele m ają  
prawo k o a lic ji. Sąd jed n a k  sk a zu je  K w a- 
y iń sk ieg o , p rezesa  Z w iązku Z aw od ow ego  
R obotników  R olnych, na trzy la ta  w ię 
z ien ia  za  zorgan izow an ie  strajku  ro ln e
go  w  obronie słu szn ych  żą d a ń  n ajm itów  
fo lw arcznych . Oto drugi, jeszcze  bardziej 
pouczający przykład: P rzep isy  T y m cza 
sow e o  S zkołach  E lem en tarn ych 'w  Kró
le s tw ie  P o lsk ie  in z dn. 10 sierpn ia  i 7 
w rześnia 1917 r. u tw orzy ły  w y so c e  po
ży teczn e, sam orządow e in sty tu cje  s z k o l- 
u* w  p ostac i Rad Szk oln ych  O kręgo
w ych, Dozorów* S zk o ln ych  i O piek S zk o l
nych . A rt. 7 u« ław y sejm ow ej z  dn. 4 
caervro& 1920 r. o tym czasow ym  ustroju  
w ładz szk o ln yoh  utrzym uje w  m o cy  w y -  
*ej w ym ien ion e przep isy , w yd an e przea 
Tjaugasuya fiucw. Aitrkui & u

sta w y  z  dn. 4 .VI 1920 r. op iew a: Z ależ
n o ść 'w ła d z  i urzędów  szk o ln y ch  od or
gan ów  adm in istracji p o lityczn ej w sz e l
k ich  stopni zn osi s ię . W tym  też duchu  
op iew ają  art. i  R ozp. W yk. Rady M ini
strów  o ty m cza so w ej organ izacji p o w ia 
tow ych  w ład z ad m in istra cy jn y ch  p ier
w szej in stan cji, oraz- art. 5 Rozp. W yk. 
R ady M inistrów  o o rg a n iza cji w ład z a d 
m in istracyjn ych  drugiej in sta n cji z dn.
18 listop ad a  1»19 r.

Jak  jed n a k że  w y k o n a li sta ro sto w ie  
W ojew ó d ztw a  Ł ód zk iego  p rzy toczon e  po
w y żej u staw y  i rozporządzenia? O to w  
u b ieg ły m  m iesią cu  zjech a li s ię  razem  i 
d eb a to w a li u s iln ie  nad tem , w  jaki-by 
to  prosty  a sk u teczn y  sposób p ozb yć  s ię  
R aa S zk oln ych  P o w ia tow ych , które są  
o b y w a te lsk ien ii in sty tu cja m i a u to n o m i
czn em u  n ieza w is łem i zu p e łn ie  od  
starostów'; na cze le  bow iem  Rady S zk o l
nej P ow ia tow ej sto i ob ieralny  prezes, 
który stan ow czo  n ie p o d leg a  w  zak resie  
sw o ich  czy n n o śc i ani starośc ie  ani w o 
jew o d z ie . D eb atow ali nad  uśm iercen iem  
resz tek  p raw d ziw ie d em ok ratyczn ego  sa 
m orządu d łu g o  i p rzew lek le , aż w reszc ie  
p o w zię li Salom onow ą uchw ałę: Rady 
S zk o ln e  P o w ia to w e  zn o si s i ę , ’ a  w  ich  
m iejsce  u sta n a w ia  s ię  przy W yd zia łach  
P o w ia to w y ch  „K om isje K u ltu ra ln o -O 
św ia tow e" . O sa n c ta  s im p lio ita sl J a k żeż  
m ądrze i  ch vtrze  w ie lc y  w ła d cy  p ow ia 
to w i z lik w id o w a li n iem iły  d la  m eh  in 
teres? Ja k  n ieb ezp ieczn ą  i szk o d liw ą  j e s t  
choroba p oten tatów  zw ana m egalom anją?  
P an ow ie  sta ro sto w ie  zap om n ieli o  je d 
nej m aleńkiej rzeczy: Rady S zk o ln e  P o 
w ia to w e  zo sta ły  w p raw d zie  do iy c ia  p o
w o ła n e  przez T ym czasow ą Radą Stanu« 
a le  S ejm  S u w eren n y  u sta w ą  z dn. 4.VI 
1920 r. p o zo sta w ił j e  w  n iezm ien io n y m  
•k ła d z ie  a ż  do ozom  u ch w a len i*  u * ł» * y

0 o sta teczn y m  ustroju  w ład z  szk o ln ych
1 organów  sam orządu szk o ln ego; z n ie s ie 
nie Rad S zk o ln ych  P o w ia to w y ch  n a leży  
za tem  w y łą czn ie  do k om p eten cji Sejm u  
S u w eren n ego , a n ie  do w yk on aw ców  —  
starostów7. ¡_Na zjeźd zie  tym  starostów , 
sek retarzy  W ydzia łów  P ow ia to w y ch  i 
Inspektorów  Sam orządu G m in n ego  b y ł 
obecnym  kurator Ł ód zk iego  O kręgu  
Ś zk o lu eg o  i t łu m aczy ł zebranym  d y g n i
tarzom , że uch w ala  ich  n ie  b ędzie  le g a l
ną, że  b ęd zie  to  bezpraw ie. P an ow ie  ci 
jed n a k  uznali, że  są  w y ż s i ponad Sejm , 
w n io sek  odnośny u ch w a lili i zaraz po 
pow rocie  do sw y ch  p ie le szy  zabrali s ię  
/< ca łą  za p a lczyw ośc ią  do zw ija n ia  Rad 
S zk o ln ych  Pow ia to w y ch  i tw orzen ia  w ła 
sn y ch  „K om isyj K olturalno - O św iato
w y c h “. Co 7. t e g o . bałaganu  w yn ik n ie , 
n iew ia d o m o . S ąd zę, że m in ister  o św ia ty  
oraz m in ister  spraw  w ew n ętrzn ych  u -  
tw o rzą  w esp ó ł k u rsy  praw no-adm in istra
cy jn e  d la  d ok szta łcan ia  tych  panów  s ta 
ro stów , sek retarzy  W yd zia łów  P o w ia to 
w y c h  i in sp ek torów  Sam orządu G m in
n e g o , którzy za  p ow yższym  w n io sk iem  
g ło so w a li;  n a  kursach  ty ch  dopiero do
w ie d z ą  s ię  c i piastunj^ w ła d zy  o tem , co  
to  j e s t  Sejm  Su w eren n y, co to  j e s t  u - 
staw a., rozporządzenie^ iu s  co g en s  i ius  
d isp o sitiv u m , że  u sta w a  .sejm ow a z dn.
4 .V I. 1920 r. n a leży  do iu s  co^ens, żo 
z m ien ić  ją  j e s t  w ład n y  ty lk o  Sejm . Są
d zę  jed n a k , że  o w ie le  racjon aln iejszem  by
ło b y  u d z ie len ie  w sz y stk im  ’b ezn ad ziejn ie  
skom p rom itow an ym  w ieczy ste j «Jymisii. 
M yśl u ch w ały  jasn a: Z n iesiem y Rady 
S zk o ln e  P ow ia to w e, p otw orzym y „K om i
s ie  K u ltu ra ln o-O św iatow e“ ja k o  sek cje  
"W ydziałów P o w ia tow ych , w  W yd zia le  
P o w ia to w y m  pan sta ro sta  j e s t  a lfą  i 0-  
m eg ą , w  ten  sp osób  spraw y szk o ln e  u j
m ie m y  w  sw o je  ręce, a  artgrktił 9 u s ta .

w y  z dn. 4 czerw ca  1920 r. w ystrych 
n iem y na dudka. Skoro za  daw nych , do
brych, austrjack ich  czasów  c. k . staro
s ta  b y ł z urzędu przew odniczącym  Rady 
S zk o ln ej P o w ia to w ej, a przez to  b y ł pa
n em  ży c ia  i śm ierci szk o ły  i n a u czy c ie -  
cic la , to  d laczego  n ie  m iałoby tak  być 
i w  K ongresów ce; n ie  je s te śm y  przew od
n iczącym i Rad S zk oln ych , to  będziem y  
p rzew od n iczącym i „K om isyj K ulturalno- 
O św iatow ych “. M uszę jed n a k że  dodać, 
że  biurokraci austrjaccy  jako zaw od ow i 
praw nicy n ie  p o w zię li n ig d y  u ch w ały  
n ie lega ln ej; do teg o  zd oln i są  ty lk o  nio 
biurokraci n ie fach ow i z  K ongresów ki.

Na tych  dw uch przykładach w id z i
m y, że  lo s  każdej u sta w y  za leży  od d o
b rego , n ie  uprzedzonego i b ezstronnego  
w y k o n a w cy . To też  lo s  u ch w ał S ejm i
k ów  P ow ia tow ych  . za leży  ty lk o  i w y łą 
czn ie  od  starosty , ja k o  przew odniczące
g o  W yd zia łów  P ow ia tow ych . On daje c-  
g z e k u ty w ę  w sz y stk im  postanow ieniom  
o la ł sam orządow ych  n ie  w y łącza jąc  Rad 
S zk o ln ych  P ow ia tow ych . Cóż stąd  np., 
że  R ada S zk oln a  P ow ia tow a  w  m yśl art. 
34 p. IV  1. 9 w yżej w spom nianej usta
w y  T ym czasow ej Rady Stanu  zech ce u - 
rząd zić  kursy  w ak acyjn e  d la  nauczycie
li, albo w  m yśl teg o ż  artykułu  punktu IV
1, 10 zech ce  u tw orzyć m uzeum  p ed ago
g ic z n e  lu b  b ib ^ o tek ę  ok ręgow ą dla nau
c zy c ie li, le ż e li starosta  broniąc k ap ita 
lis tó w  lub ch łopów  b ędzie  przeciw dzia
ła ł w sta w ien iu  w  b u d żet wydziału P o
w ia to w e g o  potrzebnych  na to  sum , albo 
le ż e li ja k o  szafarz tych  sum  zwlekać 
b ędzie  z  ich  przekazaniem do rąk przed
s ta w ic ie la  Rady Szkolnej, urządzającego  
ta k ie  kursy n a u czy cie lsk ie  'czy  też  tw o 
rzącego  m uzeum  p ed agog iczn e  lub bł- 
b ljo tek ą  okręgow ą.

(D. c. i u

%
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w cale n ie  zn a lez ion o  p lanów  m ie jsco w y ch  
i trzeba je  b y ło  tw o rzy ć  na now o. 
O stateczn ie  jed n ak  przeprow adzono w y 
wiad na ca łej przeat to n i granicznej 
i u łożono szczeg ó ło w e  m ap y p o sia d ło śc i 
z ien u b ią h  na w sz y stk ic h  od cin k ach  
g ra n iczn y ch

Ł ączn ie  z  te in  p rzystąp ion o  do 
p o lity czn eg o  u sta len ia  gran ioy . N ied o
sta teczn e  o reślu n ie  g ra n icy  p o zw a la ło  
na d o w oln ość  in terpretacji z obu stron , 
k on ieczn ość  i lic zen ie  s ię  z Interesam i 
ek on om iczn om i lu d n o śc i i z w zg lęd a m i 
etn ogru ficzn em i, badan ia sp orn ych  spraw  
na m iejscu  i t. d , i t d .  Strona p o lsk a , 
ch cą c  ratow ać c ią żą cą  do P o lsk i s iem ię , 
m unisła zajm ow ać s ię  w yszu k iw a n iem  
tak ich  ek w iw alen tów , k tó r e b y  u m o żliw iły  
w ym ianę.

D e leg a cja  polpka «k ierow ała  te  
sp raw ę na drogę d y p lo m a ty czn ą , u d a iac  
cię w sty czn iu  r. b. w raz z d e leg a c ją  
rosyjską* do M oskw y, gd ? ie  in terw en io 
wano ze p h b em i rezu lta tam i C ziczerina.

W  ch w ili obecnej praca p o lity c z n e 
go u sta len ia  gran icy  d ob iega  do końca. 
U eta lem o gran icy  b ęd z ie  zak oń czon e  
w ciągu  r. b.

D a lszo  praco g ra n iesn e , t . j .  o b sta 
w ianie gra n icy  ju ż  zbadnnel 1 u sta lon ej  
pod w zg lęd em  p o lity c z n y m , — znakam i 
gran iczn ym i, s łu p a m i i kopcam i oraz  
pr r o u a d /e n ie  pom iarów , —  p o su n ęły  
t ;ę ju ż  p w ażnie n*przód. O gółem  usta- 
Wii ńo d o ttd  464 słu p y  (i ie lic z ą c  ko
jc ó w ) na przestrzen i 260 kim . Z asłu- 
p ien ie  podjęte  b ęd zie  w końcu  m arca. 
\ \  tudy b ęa ą  w zn ow ion e prace pom iarów . 
P oaiaw aż zadan iem  kom iail gran icz ej 
¡ii-i op racow anie pr<>t»rfu!u, z op isem  
w^ tkn»«:io) g ia u ic y  i m apam i i doku  
m en ta m i, przetu ju ż  teraz w ykonano  
cały  i-zVreg prac p rzygotow aw czych .

W ię u e ła  c z ę ść  zadan ia  kom isji 
grań ic» i t-j zosta ła  ju ż  spełn iona. C/.as 
tr* iiui.» pracy ob liczon o  na półtora roku  
i Uiiuiu  Veu u le  b ęd zie  przekroczony.

P am iętaj o fu n d u szu
¡ s p i s o w y m

Korespondencie.
Z Supraśla.

(W ojew . B ia łostock ie),

W  n ied z ie lę  d . 19 ub. m. o d b y ł s ię  
tu  w ie c  p rzy  u d z ia le  p rzeszło  ty s ią c a  
u czestn ik ó w , zw o ła n y  staran iem  zw ią z
k u  w łó k n isteg o  „Praca*. P rzew od n iczy ł 
zeb ran iu  kol. A. S zad k ow sk i. P orządek  
d zien n y  obejm ow ał: 1) Sp raw ozd an ie z  
d z ia ła ln o śc i Sejm u, 2) Sp raw y Z w iązku  
W łó k n isteg o  „Praca* w S u p raślu , 8) 
S p raw y  m iejsk ie , 4) W oln e w n iosk i.

Sp raw ozd an ie z Sejm u zd ał kol. 
p os. St. H ellicb , k tóry  w  p ó łtorasod zin -  
nem  p rzem ów ien iu  sk r e ś lił  d z ia ła ln o ść  
o b ecn eg o  Sejm u, k o ń czą c  w n iosk iem  o 
sz y b k ie  zak oń ozen i*  prao {Sejm u U sta 
w od a w czeg o  i o g ło szen i»  n o w y ch  w y 
borów .

P rzem ów ien ie  p o sła  H ellich a  zo sta 
ło  n agrod zon e Blezerem p o d z ięk o w a 
n iem  zeb ran ych . Kol. S za d k o w sk i m ó
w ił o p o trzeb ie  s p r ę ż y s ty c h  1 s iln y ch  
organizaoyj rob otn iczych , za w o d o w y ch  
i p o lity czn y ch .

D łu gą  d y sk u sję  w y w o ła ły  sp ra w y  
zw iązków «? w k oń cu  p rzy jęto  n a s tę p u 
ją c ą  rezolucję:

„Zebrani na O gólnem  Zebraniu  
cz łon k ow ie  Zw. Zaw. TPraca“ w S u p raś
lu  w dn. 1.) lu teg o  rb. jed n o g ło śn ie  u- 
chw alnją  z dn iem  d z is ie jsz y m  n a leżeć  
bezpośredn io  do C entrali Ł ódzk iej i b y ć  
sa m o d zie ln y m  od d zia łem  tejże. W e  
w sz y s tk ic h  za ś sp ra w a ch  cen n ik o w y ch  
i org a n iza cy jn y ch  p orozu m iew ać  s ię  x 
od d zia łem  Z w iązku  „Praca* w  B ia ły m 
stoku*.

P rócz  teg o  p rzy jęto  d ru g ą  rezo lu 
cję  w  sp raw ie  o śm io g o d zin n eg o  dnia  ro
boczego:

„Zebrani na d z is ie jsz y m  w iecu  u -  
ch w a la ją  jed n o g ło śn ie  ś c iś le ,  p rzestrze 
g a ć  o śm io g o d z in n eg o  dnia p racy , w 
m y śl u sta w y  sejm ow ej; o w sze lk ich  
zm ian ach  w razie  braku rąk  do pracy, 
d e cy d o w a ć  m u si O gólne Z ebranie  
Z w iązku*.

P rzyjęto  rów n ież od p ow ied n io  
w n io sk i w sp ra w a ch  m iejsk ich .

T eg o ż  dnia  od b yło  s ię  w  S u p raślu
zeb ra n ie  org a n iza cy jn e  partji NPR, na 
k lórem  zogtał w ybrany Zarząd w o so 
bach: p rezes  F e lik s .B o ja r sk i;  w ice-p re-  
zea A lek sa n d er  S za d k o w sk i, sek reta rz  
P io tr  K asp row icz , skarbn ik  W ład ysław  
U lin aą . P osied zo n ia  Zarządu o d b y w a ć  
s ię  b ęd ą  co  ty d z ie ń  w p on ied zia łk i o g.
7 w iecz. » '

W e w torek  21 ub. m. od b y ło  s ię  po
s ied zen ie  Zarządu Zw. Zaw. P rzem y słu  
W łók n istego  „P raca“. R ozw ażan o  w ie lo  
w ażn ych  spraw  m. in. p ostan ow ion o  
rozp ocząć p rzy g o to w a n ia  do b u d ow y  
w łasn ego  ogn isk a .

A. S zad k ow sk i.

Sprawy robotnicze.

Życic zaw odow e w  Kato
wicach«

Z akończone zostały  układy taryfowe 
dla robotników  i rzem ieślników pracują
cych na roli w w ojew ództw ie górnoślą- 
skiem .

W układach wybitny udział brał o d 
dział Zwią». rob. rołn. i leśn . Z jednocze
nia Zaw. P o l. •

Obrady były bardzo ożyw ione, a po  
części burzliwe, pon iew ai pracodawcy cze 
piali się  taryfy powszechnej, uchwalonej w  
W rocławiu, a obowiązującej także dla O.
SI., pozosta ącego przy Niem czech, d o  
której uchwalenia nie byli w cale dop u sz
czeni delegaci Z. Z. P . ze strony polskie). 
T ym  argumentem ostatecznie pracodaw
ców  pohonano.

W układach osiągn ięto  pow ażne suk
cesy dla robotników  w sto su n k i do ze* 
szłorocznej um ow y.

Podług nowej um ow y, czas pracy w 
roln!ctwie w ynosić b ęd iie  przez rok 2748  
godzin. Najkrótszy dzień pfacy w styczniu  
w ynosić będzie 7 godzin, na,dłu?szy w  
lip n i i sierpniu 10 1 pół godzin. O rdy- 
narja w ynosić będzie ogó łem  U ,9*0,50  
mk. niem. D ochodzą jeszcze dodatki dla 
żonatych i dzietnych.

Płaca roczna dla parobków  w ynosić  
będzie 42oo mk., w okręgu zaś przemy
słow ym  mk. 5,300, naturalnie niemieckich. 
Rzemieślnicy otrzym ują płacę o  30 proc. 
w yższą, oraz tak zw. nam iestnicy, jak sza 
farze, stangreci i in. o  20 proc. w yże1.

Urlopu każdy pracownik otrzym uje 3  
dni w roku. T aryfj szczegółow o wylicza 
płace i św iadczenia, odpow iednie dla k o 
li, et, dziewcząt i chłopców .

Z zestawienia wynika, źe zarobek  
fornala w ynosić będzie w ordynarjl i za
płacie rocznie 16,1 »7 fen. 5u, czyli o  25
—  100 proc. wy e, niż przewidują zeszło*  
roczne taryfy.

Jeżeli drożyzna się  w zm oże, to  re
wizja um ow y obow iązujo ob ie strony w 
drugiej p o iow .c  marca.

fiłosij Publiczności.
• # ^

W sprawie daniny.
W iad om o p o w szech n ie , że  daninę  

Jost św ia d o zen lem  jed n orazow em , n ad- 
zvrvoaąjnem , o so b iśc ie  ofcow iązującem  
k ażd ego  ob yw ate la , a b y  sto so w n ie  do 
za so b n o śc i sw ej k ieszen i, w  im ię  m iło 
śc i O jczyzn y , z ło ż y ł na Jej o łtarzu  o z ę ić  
sw eg o  m ienia .

D an in ę u ch w a liła  p rzez  sw y ch  
p rzed sta w ic ie li p raw ie  jed n o g ło śn ie  cała  
lu d n ość  R zplitej, dając tom  dow ód doj
rza łośc i p ań stw ow ej, dobrej w o li, p o 
św ięcen ia  1 p rzyw iązan ia  do P olaki

K ied y  jed n a k  p rzyszed ł c z a s  sp e ł 
n ien ia  d an ego  słow a  1 w y p ła cen ia  p rzy 
o b iecan ego , m o żem y  z sr ^ so r w o w a ć  bar
d zo  c iek a w e  i w p ro st zd u m iew ające  o b 
ja w y . M ianow icie, pew no jed n o stk i, a 
n a w et l g ru p y  sp o łeczn e  puszozają  s ię  
na rozm aitego  rodzaju  k aw ały , szw in d le  
i w y b ieg i, a b y  ty lk o  u n iknąć obow iązku

E łacen ia , lu b  zep ch n ą ć  g o  na inne  
arki.

D la  ty ch  w yrodków  sp o łeczn y ch  
p o jęo le  honoru —  o b o w ią zek  sp e łn ien ia  
raz d an ego  s ło w a  —  nio istn ieje; oni 
w iedzą  ty lk o , że  b ęd ą  m u sie li uuzczup* 
lić  trochę sw eg o  rm pchanego worka 1 z 
lich w ia rsk im  sp ry tem  u ciek a ją  od te; 
k on ieczn ośc i.

N a jch a ra k tery sty czn iej i najdosad- 
nioj w y stęp u ją  na tem  polu n iektórzy  
k u p cy . P o w ied z ie li so b ie , że  d an in y  za  
n ic  n ie  za p ła cą  1 —  a b y  u n ik n ąć  
p rzym u su  —/p o s t a n o w il i  *ściąenąó p o 
trzebną k w o tę  od sw y ch  k lijen tów  i 
k on su m en tów  1 w tym  c e lu  p od w yższy ł!  
od p ow ied n io  tow ary; w rezu lta c ie  — 
w sz y s tk ie  praw ie prod u k ty  p ie r w s z e /  
p otrzeb y  zd roża ły  od 10 do* 20 proo.

N io d o ść  na tem  P an ow ie  oi n ie 
ty lk o  n ie  w sty d z ą  s ię  sw eg o  haniebnego  
p o stęp k u  1 n ie starają  s ię  go  z a m a sk o 
w ać, le c z  odw rotnie: ch w a lą  s ię  nim  i 
na za p y ta n ie  o p rzyoaynę p od rożen ia ,-  
odpow iadają: „ c h c ie liśc ie  d a n in — to j^  
teraz p ła ć c ie “.

C zynnik i m iarodajne w ięcej, ni?

W ntedsJelę, i). 5 marca o o 8.15 w. u
P ro f . L. P e tru iy o k i

, B.  ' wygłosi odcayt p. t.
|  »O ie to c ie  m i o4o i(( l |

(Wykład t krytyka współcsettnycli to- ijc 
Jjjj orjl p»ychulogji l j>d|)owii>dnlca Uorjl W

l|jj BIMy nabywil moi,i* v kule StU Flttlarmon]l.
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Dziwy dr. Lerna.
M yślałem , że ją  zg n io tę l W  vwarz 

c isk a łem  jej Ohydne z łorzeczeń stw a ... 
om al n ie  um arła, alo n ie  p rzestaw ała  s ię  
u śm iech ać. To ze m nie teraz s ię  śm ia ły  
te u sta , k tórem i inny sy c ił  s ię  dow oli. 
Cała m oja w śc ie k ło ść  p rzen iosła  s ię  na  
nie. H a... będą je sz c z e  czerw ień sze , j e s z 
cze bardziej w ilg o tn e . Tak... S zczęk i 
m oje ch c ia ły  gryźć. W ięce j, n iż  w aryat, 
w  tej ch w ili zrozum iałem  w sz y s tk ie  sz a 
leń stw a . R zuciłem  s ię  na d rw iące U6ta. 
Ha, ha... N asze  zęb y  za szczep iły  s ię . B ył 
to pocałunek ... Tak m oże w y g lą d a ła  
p ierw sza  p ieszczo ta  ja sk in iow ców ! Raczej 
ból n iż  p ieszczo ta , a le  za w sze  pocałunek .

N a g le  w e sz ła  Barbara, chrzakając  
nn. c a łe  gardło.

—  P an  idzie.
Em m a w y rw a ła  s ię  z m ych objęć. 

O w ładnął n ią  na now o strach przed Ler-
nem . *

—  N iech  pan ju ż  idzie , prędko. G dy- 
b\ s ię  d ow ied zia ł!... Tym  razem , to  i m nie  
u ż... N o idż ju ż ... U ciek aj mój w ilc z k u  
ukochany... Lerne j e s t  do w sz y s tk ie g o  
zdolny!...

C zułem , że m ów i praw dę, bo drogie  
jej ręce n a g le  o z ięb ły , drżąc w  nuiićh  
dłon iach . A pod ustam i m ojem i w argi 
jej o n iem ia ły  z przerażenia.

O

C ały je s z c z e  półprzytom ny z  g łu p ie 
g o  szczęśo ia , które w zm o g ło  m oje sf ly  i 
żywuić, saybko przesuw ałem  s ię  przez  
kraty i w krótoe znalazłem  s ię  po drugiej 
utroni* muru.

O dnalazłem  w  le s ie  sw ój w eh ik u ł.
, Byłem podło sz^ęśliw y.

B y ła i  ona moją'? Emm* moją?

A ch , cóż za  kochanka! K obieta, k tó 
ra n ic  w zd ryga łu  s ię  n ieść  sw em u  b y łe 
m u k och an k ow i, ch oc iaż  s ta ł s ię  w strę t
n y  przez sw ój sta n  u m y s ło w y — słod k ich  
p ieszczo t i w zruszeń  m iłosnych!... A le  
teraz będ zie  rauie jed y n ie  pragnąć. W iem
o tem . K ochać M ac-B ella . K ochać go! 
Cóż znow u... M usiała k łam ać u m yśln ie , 
żeb y  m nie roznam iętn ić... D la  n ieg o  m u
s ia ła  m ieć  lito ść  jed y n ie .

S w oją  drogą, w  ja k i sposób m ógł 
Szkot; zw aryow ać! 1 d la czeg o  Lerne ukry
w a ł g o  przed św ia tem ?  W uj mój tw ier 
d ził, żc M ac-H eli w yjeelm ł. Pocóż go  
trzym ać w  tem  p siem  w ięz ien iu ?  B iedna  
N elly . Ju ż teraz zrozum iałem  je j w y c ie  
przed oknam i S z k o ta  — i je j  w śc iek ło ść  
na Lem a.

M iędzy L em em , E m m ą a M ac-B el- 
lem  m usia ł s ię  odegrać dram at. Jaki 
dram at? Z apew ne złapał ich in  flagranti. 
Z resztą d ow iem  się . • Przed kochankiem  
niem a s ię  tajem n ic ... A  przecież  będę  
je j  koch an k iem  nadal... W szystk o  sk ład a  
s ię  cudow nie!

R adość ob ja w ia  s ię  u  m nie za w sze  
śp iew em . T oteż  śp iew a łem  ja k ą ś  m e le -  
dyę h iszpańską, trzęsąc s ię  po drodze w  
■wozie, gd y  vr tem  przerw ałem . Przed  
oczym a stan ą ł m i ów  w ykopany przez  
w aryata  bucik  i zaćm ił m oją radość tuk, 
ja k  Śm ierć C zerw ona, zjaw ia jąca  s ię  na  
balu.

S łoń ce za sz ło  na horyzoncie m ych  
m yśli; w szy stk o  pokryło  s ię  c len iem  po
d ejrzliw ym , groźnym !

N a g łe  przypom nien ie pokazało  mi 
w yraźn ie, ja k o  pew nik  przypuszczeniu , 
k tóre m n ie  n iep ok o iły  i n a w et p łom ien
ne w sp om n ien ie  Em m y n ie  m ogło  roz
św ie t l ić  tej ponurej n ocy  grozy , która  
s ię  w e m n ie n a g le  zrodziła . D o t le n ie m  
z  b liska  ięku  N iezn a n eg o  w  tym  źaniku- 
■więzieniu. w  ogrod zie , który był grobem , 
g d z ie  Upiór G rzechu w a łę sa ł s ic  m iędzy  
trupem  a iraryatem

RO ZD ZIAŁ VI.
Kelly.

M inęło k ilk a  dni bez żadnych szcze 
gó ln ie jszy ch  w ydarzeń , któreby m og ły  
za d o w o lić  bądź m iłość  m oją, bądź c ie 
k aw ość. Czy Lerne dom yśla ł się?  Bo  
z a w sze  tak  u k ładał plany, żebym  ca ły  
dzień  b y ł czem ś zajęty .

C odzień rano- m nie prosił, żebym  
m u tow arzyszy ł w  spacerach. Raz p ie
szo , drugi raz autom obilem . Spacery te  
b y ły  d la  n ieg o  za w sze  p retek stem  do po
trącan ia  o rzeczy  c z y sto  naukow e, fiak, 
ja k b y  u m yśln ie  ch c ia ł w yb ad ać m oje  
zd oln ości.

A u tom ob ilem  je ź d z iliśm y  zw y k le  po 
lab iryn cie . P ie szo  zn ów  k ierow aliśm y  
s ię  zaw sze  w  stronę Grey. W uj przy
sta w a ł często  w  c ią g u  dysp u ty  i n igd y  
n ie  w y ch o d ził poza obręb lasu . C zasem  
zn ow u  g w a łto w n ie  przeryw ał w y k ła d  i 
n a g le  w racał do dom u, jak b y  w  ob aw ie
o  los zostaw ion ych  w  Fonval stw orzeń .

T roszczył s ię  rów nież o zap ełn ien ie  
m i popołudnia. Czy to  daw ał mi ja k ie ś  
z lecen ie  do m iasta , lub m iasteczk a , czy  
też  zm u sza ł m nie do spacerów , na co  m u
sia łem  s ię  zg o d z ić , bez w ahania.

L erne a sy sto w a ł o so b iśc ie  przy k a ż
dym  m oim  w y jeżd zie , a g d y  w iu ca łem  
w y p y ty w a ł m n ie sk rzętn ie  ja k  d zień  sp ę
d z iłem .

Z daw ałem  m u relaeye z  po leceń , 
bądź te ż  m u sia łem  o p isy w a ć  o k o lice , 
k tórędy p rzejeżdżałem . W praw dzie w uj 
mój n ie  zuał ok o lio  po w ięk sze j c zęśc i, 
a le  n ie  m ogłem  w ied z ieć  których. M og
łem  ła tw o  w paść.

T akbym  ch cia ł zb liży ć  s ię  do po
k oju  Emmy! W ed le  zam k n iętych  lub o -  
iw nrtych  ok ien  m ogłem  przypuszczać, 
który pokój zajm uje. Obij osy łem  w ed le  
planu zam ku, g d z ie  m oże m ieszk ać. C&-

• k i. lew e  sk rzy d ła  było  usiaw jflzuioH am k-

n ię tc . Co do praw ego, to  ca ły  dół za^ 
m ow ały  u h ik aeye gosp od arsk ie , a z s z e 
śc iu  górnych  pokoi trzy b yły  o tw a rte .“ 
Mój, na sam ym  froncie sk rzyd ła , poten  
pokój c io tk i L idw iny, z drugiej stron,'., 
który są siad ow ał z pokojem  Lerna.

E m m a m og ła  w ię c  albo o d z ie d z i
czy ć  pokój p o c io t c e ,  albo też  dzieli*- 
ło że  z Lernem . To o sta tn io  przypuść 
o zen ie  w praw iało  m nie w  furyę, to  też  
ezek a łem  n iec ierp liw ie , k ied y  zdołaiu  
sp raw d zić , ja k  j e s t  w  isto c ie .

P ięć  m inut w ystarczy łob y  m i, żel-, 
s ię  o  tem  przekonać. G łów ne schód, 
przesadziłbym  w  k ilk u  sk ok ach , pchną? 
bym  drzw i i w ied z ia łb y m  w reszc ie  cz*. 
g o  s ię  trzym ać.

A le  Lerne czuw ał.
D z ięk i j e g o  b ezlito sn ej tyran ii, mi 

g łe m  w id y w a ć  E m m ę je d y n ie  przy j/- 
ilzen in . Ju ż byłem  na ty le  śm ia ły , żebj 
n a  n ią  sp og ląd ać, brakło mi jed n ak  od 
w a g i, żeby z  n ią  ch oć s ło w o  zam ieni- .

M ilczała  ca ły  czas. •> \
I przyznam  s ię , ja k k o lw icb y śm y  »i«; 

zapatryw ali na tę  p rostack ą czynnoś>\ 
.jaką j e s t  od żyw ian ie  n a szeg o  c ia ła  żabi 
jan em i zw ierzęta m i czy  zgo tow an ą  roś
lin ą , jed n ak  są  p ew n e sposoby jed zen ia .

A ta  najlep iej ja d ła  palcam i k o tle :, 
czy  kurczaka'; Ilekroć zab ierała  s ię  d 
tej operaeyi, zd aw ało  mi s ię , że słys^. • 
je j  g ło s , ja k  przem aw ia do m n ie akoeri 
tem  z przedm ieścia: „Ty mój w ilk a  mai.- 
ty !“ A le  proszę w a s, poco tu tyk ać tejr- 
rodzaju  rzeczy? • Co jna atół w sp ó ln e j  
z alkow ą?

P om ięd zy  m ną a  E m m ą sied z ia ł n ie 
c ierp liw ie  Lerne. Z m iatał palcam i kri.- 
szy n k i ch leb a, lub  bcjbnil w id e lcem  p > 
s to le . C zasem  z  w śc ie k ło śc ią  b ił plęfcei * 
v.r stó ł, aż d r /a ly  szk la n k i i talerze.:

D. c . n.

1; £ ■
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..kiedykolw iek powinny zwrócić u w a g ę  
Ta podobne ekscesy i uk rócić  rozszala- 

I r f  j  i>askarzy. K on su m en ci mają swo- 
Hej dsniny doić; Die potrzebują jej pla- 
jClc za panów kupców. Na samowolę i
• bezprawie m usi is tn ie ć  że la zn y  mleca 
prawa, któryby z całą bezwzględnością 

v uciął łeb hydrze paskarsk iej!

Ha marginesie chwil!.
S .s i s s s  s i ę  p o w o li!

. Nie raz już w sk a zy w a liśm y , że p e-  
pi^ma łód zk ie, w pogoni za  „sen -  

!*c^ “ i „najświeższymi“ w iad om ościam i 
"padają łacno w w ilo ze  d o ły  przesady i 
^śm ieszności, z których w ybrnąć le s t  
B u lk ą  nieład a. Zresztą rzecz to  zaol- 
jiości fakrobatyczno —  p u b licystyczn ych
* — kwestją oryginalnego pojm ow ania  
eoowiązku dziennikarskiego. Gorzej jc d -  
J J * . że skutkiem podobnych łam ańców  
®zieje  s ię  krzyw da rzeszom  czy te ln iczym , 
^prowadzonym  w błąd przez bałam utne  
« b  n ieudoln ie  fabrykow ane inform acje.

- N ajn ow sze erem p lu m  te g o  rodzaju

l
mieliśmy wczoraj rano, kiedy to jedno z

Sism miejscowych („Kurjer Łódzki“) po- 
ato wołoweml literami wyssaną z palca 
„własnego korespondenta“ wiadomość o 

już dokonanem rzekomo podpisaniu aktu 
złąćzSnik Wileńszczyzny z Polską, co 
miało niby nastąpić, według słów nie
zm iern ie, „ścisłego“ korespondenta, „o 
go d zin ie  2 m. 41 w  n o c y “ z czwartku 
na p ią tek . M ało teg o  —  fa łszy w a  ta  in
form acja p o słu ży ła  n aczeln em u  p u b licy 
śc ie  wspomnianego d zien n ik a  za  tem at  
do artykułu w stęp n eg o , w  którym  pod
p isa n ie  dokumentu z łą czen ia  p otrakto
w a ł ja k  fakt dokonany.

Gała Łódź śm ia ła  s io  w ozoraj z tyoh  
f ig ló w  in form acyjnych  „K urjeia“, ch o
ciaż przykry fakt. w y ło n ien ia  s ię  w  o sta t
niej ch w ili ok o ło  spraw y podpiśad ia  aktu  
trudności natury p o lity czn ej — sam  przez  
s ię  p ow odów  do śm iech u  n ie  nastręcza.

O strożność i w iern ość  za sad zie„śp iesz  
s ię  p o w o li“ (fe s tln a  len te ) n ig d z ie  cny ba  
n ie  są  w ięce j w sk a za n e , ja k  w c iern i
sty m  zaw od zie  d zien n ik arsk im . A le  o tem  
zdają  s ię  n ie s te ty , zapom inać n iek tórzy  
obdarzeni zb y t gorącym  i n iec ierp liw y m  
tem p eram en tem  d zien n ik arze... . (b)

'

♦Wykrycie
i .  Już od d łu ższeg o  czasu  . t ja 
Przym ała w iad om ości o is tn ien iu  w ie l-  
5*ej ja sk in i gry . Jak  w ie lk i w p ły w  d e
moralizujący m ia ła  ta  „ in sty tu cja “ św ią d -  
;zy fakt, iż o sta tn io  notow ano k ilk a  d e -  
jraudacyj, pop ełn ion ych  przez osob y  b ę- 

jRce nu, posadach, k tóre d o sta w szy  s i e w  
„ a g ien tów “ ja sk in i, tracili p ien iąd ze  

r ^ ° je ,  ja k  rów nież i im  pow ierzone.
>> Urząd ś led czy  ch cąc d ostać  w  sw e  
*ice Inicjatorów  gry  hazardow ej, rozto
p i ł  baczną ob serw ację  nad byw alcam i 
cukierni i restauracyj, aż w reszc ie  w  cu 
kierni G rom skiego p'rzy u lic y  P io trk ó w -  
*kiej 117, d z ięk i rozm ow ie „ g o śc i“ tej 
cukierni, d ow ied zian o  s ię , iż  dom  gry  
Mieści s ię  u  ,

niejakiego Cezara Gincla 
*& m ieszkałego przy u licy  K iliń sk ieg o  188.

a Otrzymawszy powyższe dane, urząd  
•ledczy zarządził obławę na graczy . One- 
‘Rdaj w nocy p olicja  zap u k ała  do mie- 
R2kania G incla. N a  p y tan ie  k to  puka, 
Policja od p ow ied zia ła  hasłem , którym 
dnia tego było  s ło w o  „tygrys“.

D rzw i o tw orzono, a w ó w cza s p o ii-  
wkroczyła do Jaskini gry. W małym 

pdymionym pokoju zastano 20 osób-gra- 
}!lcych w  „siódemkę“ kostkam i.- Na s to -  
^  znaleziono 100,000 mk. gotówki. W

j jaskini gry.
c h w ili w k roozen ia  p o lic ji grę dopiero  
rozpoozynano.

W  m ieszk an iu  G incla zn ajd ow ał s ię  
bufet z napojami

a ik o h o lo w em i i zakąskam i.
Grę upraw iano od g o d z in y  11 w ie 

czorem  do rana.
O w y so k o śc i s ta w e k  św ia d czy ć  m o 

że  fak t, iż  w  „banku“ zn ajd ow ało  s ię  
z w y k le

do 2 miijonów marek. ,
Spisywanie protokółu tcw ało do. g o 

dziny 6 rano. Bankierami byli osob n icy  
kilkakrotnie karani za potajemną grę h a
zardow ą. „N abieranie g o śc i“ odbywało 
s ię  w  ten  sposób, że bankierami byli 
zamsze, c i sami osob n icy , a  udawało im 
się to dlatego, że tym na k tórych  wy
padała kolej trzymania „banku“, odda
wano SO proc. wygranej, która była pe
wna, gdyż kostki były specjalnie wyro
bione. Między graczami byli ludzie 
różnych  zawodów od tk acza  do tłom acza  
Jednej z misyj zagranicznych; oraz fabry
k a n c i, kupcy,.kamienicznicy i inni.

G lncel za  od d an ie lok a lu  o s ią g a ł do
30,000 m k. jed n ej nocy. T rzech głów
nych  in icjatorów  osadzono w  areszcie, 
zaś co do resz ty  prow adzone j e s t  d a lsze  
ś led ztw o . (bip)

Kalendarzyk.

4-
Sobota

D ziś  K azim ierza  
Jutro A drjan*
W schód słońca, 7 m. 35 
Zachód a 6 m. 05
W schód księżyca  
Zacnód

6 m. 06
4  m. 10

—  Zebranie dyskusyjne koła inteligencji 
NPR-o. W p on ied zia łek , dnia 6-go

|j‘area o godz. 7 i pół w ieczorem  od b ę-  
p i e  8ię  zeb ra n ie  d y sk u sy jn e  koła  in te -  
łlPencJl p rzy  N P R -o  w  lo k a lu  redakcji 
»•’racy*, P rzejazd  8. N a porządku d z ien 
nym referat posła  d -ra  Piohny: , 0  pro- 
l*Kcip now ej ordynacji w y o o rcze j do  
fcejmu“

—  Zmiany w taryfie tramwajowej. Z 
jtoiem d zisie^ iyn j n a ;t |p iły  w taryfie 
"•m w ajow aj następujące zmian*:

Tiryfa ulgowa w godzinach rannych 
i  ooow iąiu;ąca do godz. 9 rano zostaje znic- 

• ‘ORa. Bilety korespondencyjne rów nie*  
•ostają »n iesione. LWety dla m łodzieży  
« k o ln ej, dzieci i tfajakowYfh n iiszycb  
*l8 |ż p ed w yiszon e zostaje do lo  marek, 
Pr*ycxcm bilet © ykapiony do 9 rano, daje 
Poaiadacsowi praw-i przeniesieni* się  do  
«fug|eg0  w agonu, iedea  raz w tem samem  
**emnku bez dopłaty. t)la  wojskowych  
rV*8zyCfa szarż Cena biletu w ynosi 20 ink. 
"'•ety tnie6iqc3ne dia instytucyj i osób  
Pfy » ita jc h  kosztow ać będą C.000 mk.

—  Danina. Dziś, 4 b . m. upływa ter
min w płacenie pierwszej raty przypadają-

«iaainy cd  towarzystw apfaw ozdsw - 
„zawodów w olnych i w łaścicieli se- 

'o e b ę d ó w . D aninę pow yżsi opłacają w

w ysokości jedne] piątej dochodu podanego  
w deklaracji o  poditku dochodow ym .

— Stwierdzenia kalectwa popisowych w 
listach poborowych. Z uwagi na liczne wy
padki, iż na dodatkowych przeglądach w 
P. K. U., przy których wielu popisowych, 
staje przed komisją przeglądową w nie
obecności przedstawicieli właśoiwych 
gmin, komisje bywały częstokroć wpro
wadzane w błąd co do tożsamości popi
sowego, zwłaszcza gdy stawały jedno
stki ułomne. Aby tym nadużyciom za
pobiec, województwo poleciło starostom '  
oraz komisarzowi rządu zarządzić, by 
urzędy gminne, m agistrat w Łodzi, ko- 
misarjaty policji, przy układaniu list po
pisowych* w rubryce imię 1 nazwisko 
uwidoczniały wypadki fizycznego nie
dorozwoju, czy ułomności powszechnie, 
lub wr kole znajomych odnośnego osobni
ka znane. (.bip)

— 0  należność za tbilety na Redutę 
P ra sy  Syndykat Dziennikarzy Volskich 
w Łodzi za naszem pośrednictwem zwra- 
oa się do wszystkich osób, które zatrzy- . 
mały bilety na Redutę Prasy w dniu 23' 
b. m. aby w czasie jak najszybszym ure
gulowały" należność zn te bilety. Pienią
dze przyjmuje Administracja „ilustrowa
nego Tygodnika Łódzkiego“, Przejazd i ,
1 piętro, od 12 do 3 po poł.

—  0  gazownię. W bleiącym  tygodniu  
baw ili w Łtyjzi przedstaw iciele angielskich  
firm, mającycli wziąć udział jako akcjona
riusz« w gazowni m iejskiej. W ciągu  bie- 
żącego m iesiąca mają być H io ione odpo- t 
Wiednie proj'«ty xv sprawie powyższej.

— 0 przeszłości Kalisza. W nied^elę, 
dnia fi marca r. b., o godz. 10 i póf ra- 
no w saii Resursy Kseinj^ślniezej . uray 
ul. Kilińskiego 117, (/dbędżie bię od
cz y t prof. R acib orsk iego  iiu, temat „O 
przeszłości Kalisza“.

— „Tygodnik Łódzki“. Mający się 
ukazać w dniu i  marca „TygodnikŁódz
k i“, wyjdzie z tygodniowem opóźnieniem 
t . j .  11 marca.

Jak  informuje redakcja, zwłoka 
spowodowana została trudnościami tech- 
nicznemi i organizacyjnemi, związanemi 
z wydaniem ilustrowanego czasopisma.

—  Wypłacanie należności. Zarząd  
C zerw . K rzyża zaw iad am ia , że w sz e lk ie  
rachunki, zw ią za n e  z  red u tą  C zerw onego  
K rzyża w dniu  26 ub. m. b ęd ą  w y p ła -  
oane w  b iu rze  Czerw. K rzyża  w g o d z i
n ach  od  11— 2 ty lk o  do dnia 10 m arca.

P o tym  term in ie  żad n e w y p ła ty  
d o k o n y w a n e n ie  będą.

—  Odczyty „0 alkoholizmie“ i „0 gru
źlicy". Ju tro , w  n ie d z ie lę  o god z. 12.30 
w  poł. o d b ęd ą  s ię  d w ie  pogad an k i, u rzą
d zon e staraniem . O ddziału  Ł ódzk iego  
P ol. T ow . C zerw . K rzyża: w sa li Y .M .C.A. 
p rzy  u l. P io trk ow sk iej N« 243 , m ów ić  
b ęd z ie  dr. Justman „O a lk oh oliźm ie"  —
II c z ę ść , która b ęd z ie  trak tow ała  o 
w p ły w ie  napojów  w y sk o k o w y c h  na roz
wój d u ch ow y . W  „O deonie“ za ś w y g ło 
si p ogad an k ę dr. R osiew icz  „O g r u ź lic y “.

O biedw le p ogad an k i b ęd ą  u rozm ai
con e ob razam i św ie tln y m i.

W ejśc ie  b ezp ła tn e.
-  —  Paczki do Rosji. W  biurze Czer

w on ego  K rzyża (P io trk ow sk a  Mi 90) są  
do otrzym an ia  ok óln ik i, u d ogad n iające  
p rzesy ła n ie  p aczek  do Rosji d la  rodzin , 
k rew n ych  i zn ajom ych .

—  Osobiste. Inspektor pracy p. W ło 
d zim ierz W ojtk iew icz  w y jech a ł w  spra
w ach  słu żb ow ych  do W arszaw y, (bip)

—  „Orlą“. W niedzielę, dnia 5 b. m. 
dzielnica Bałucka .Orlęcia* zwołuje wal
ne doroczna zebranie na godz. 3 po poł. 
W dragim terntaie o godz. 4-ej zebranie 
jest ważne bez względu na iłość człon
ków.

—  Choroby zakaźne. W  czasie od 19
do 25 ul>. iu. zachorowało w Łodzi: na 
tyfus plam isty 10, na tyfus brzuszny 13. 
Zmarła z  tej kategorji chorych 1 osob a.

Na gruźlicę zm arło w iym  cza sie  19 osób. 
N adto zanotow ano w okresie sprawozdaw
czym  40 nowych wypadków jaglicy .

—  Udogodnienia telegraficzne. Z dniem
10 m arca 1922 r. zo sta je  w p row ad zon y  
w  Łódzkim  U rzęd zie  T eleg ra ficzn y m  
spoaób nadaw ania  i odb ieran ia  te le g r a 
m ów  p ry w a tn y ch  zap om ocą  te lefon u . 
B liż sz y  oh w tym  w z g lę d z ie  inform aoyj 
u d zie ia  K anoelarja U rzęd u  cod zien n ie  
od  god s. 9 do 14 i od 17 do 19.

—  Sprostowanie. W e w czorajszym  
a r ty k u le  „P raoy“ o J u b ile u sz u  D ru żyn y  
Ś p iew a czej p rzy  Stow . H andlow ców  
P o lsk ic h  przek ręcon e zo sta ło  n azw isk o  
p rzew o d n iczą ceg o  R ady D ru ży n y , które  
b rzm ieć  pow inno p.- A lek san d er  P elo .

Teatr. raczyKa l gicka.
Teatr Mlejekl, Cegielnlana 63.

D ziś , t. j. w  sob otę , dn ia  4 m arca  
T eatr M iejski daje o godz. 4 pop . d la  
m ło d z ieży  traged ję  J u lju sza  S ło w a ck ie 
go p. t  „M azepa“. P rzed  p rzed sta w ie 
n iem  w y g ło s i p re lek cję  pan T ad eu sz  
C za p czy ń sk i, w izy ta to r  szk ół.

W ieczorem  d la  zrzeszeń  po raz 
o sta tn i dane b ęd ą  „D zipje S a lo n u “ a rcy -  
w eso ła  ak tu a ln a  k om ed ja  K azim ierza  
W ro czy ń sk ieg o .

W  n ie d z ie lę  po po łu d n iu  o godz. 3 
,C z y 6 ty  In teres*  —  S tefa n a  K iedrzyń- 
sk ieg o .

Z Kinematografów.
K in em atograf „D olin a  Szw ajcarska"  

prow adzony j e s t  ob ecn ie  przez nową d y 
rekcję, k tóra d ok ład e«  w sze lk ich  starań, 
aby podnieść kierunek tegoż, czego do
wodem były ostatnio wyświetlane obrazy,
o w ysok iej w artości artystyczn ej ja k  np.: 
„Niemy Strażnik“, „Krwawy Kwiat Mi
łości“, „Violetta“, Fatalizm Kłamstwa“.

I  l i i !  M i i i  U I  f l
(Oporne stanow isko  fa b ryk an tó w ).

W  p iątek , 3 m arca o god z. 4 po 
p ołudniu  od b y ła  eię  konferencja  p rzed 
s ta w ic ie li  Z w iązków  Zaw. z p rz e m y sło w 
cam i. N a  w stę p ie  p rzed sta w ic ie le  p r z e 
m y sło w có w  . o św ia d c z y li, że  n ie  m ają  
n ic  n ow eg o  do zak om u n ik ow an ia  w 
sp raw io  p o d w y żk i, c z y li, żo sto ją  na  
sta n o w isk u  p op rzed n ich  propozycyj.

P rzed sta w ic ie le  zw iązk ów  z ło ż y li  
o św ia d czen ie , że  n ic nib m ogą  ze  sw y c h  
żądań  o p u śc ić , p on iew aż  żąd an ia  te  są  
i tak w  sto su n k u  do w zrasta jącej dro
ży z n y  za  m ałe . Po dłużsfeej d y sk u sji 
zarząd zon o  prgerw ę, w c za s ie  której 
p rze d sta w ic ie le  p rzem y sło w có w  p oddali 
sw e  p ierw o tn e  sta n o w isk o  rew izji. Po  
w zn o w ien iu  obrad p r z e d sta w ic ie le  p rze 
m y sło w có w  za k om u n ik ow ali, to  idą  na

S ew n e zm ia n y  w  sw y ch  p rop ozycjach , 
tóre p rzed stą w ia ją  Bię n a stęp u ją o o : R o

b o tn ik , k tóry  m a s ta w k ę  drukow aną

w  cen n ik u  m k. 18— w ed łu g  now ej pro
p o zy cji p rzem y sło w có w  otrzym a dw a  
proc. p o d w y żk i, i tak  dalej stop n iow o  
w sz y s tk ie  staw k i b ę d ą  s ię  w p rocen 
ta ch  z w ię k sz a ły , s ż  do sta w k i dru k o
w anej w cenn iku  m k. 47, na którą to 
s ta w k ę  w y p a d n ie  ¿0 procent.

N a p o w y ż sz ą  prop ozycję  p rzed sta 
w ic ie le  Z w iązków  Zaw. s ię  n ie  zgod zili. 
P r z e d sta w ic ie le  Z w iązków  dom agają s ię  
gruntow nej reg u la c ji cenn ika , oraz pod
w y żk i, której p rzem y sło w cy  n ie cho;\ 
dać.

W sz y stk o , co  ty lk o  je s t  s łu szn e  
i n ad ające  s ię  do za ła tw ien ia , c z y  to

J iodw yżka,* c z y  to  regu lacja  za leżnem  
e s t  od bogów  „w ełn ia n o -b a w ełn ia n y cb “ 

z  p a ła cu  S iem en sa  „ u l .  P io trk ow sk a  90.
N astęp n a  konferencja  od b ęd zie  s ię  

w e w torek  7 m ai ca  bm .

Z życia organizacji H E R
Kutia P abpnieka.

W filii rudzkiej N PR  w »obotę dnia 
4 -go  marca o  godzin ie 6 -sj wieczorem  od
będzie s ię  waine roczne zebranie człon 
ków NPR w Rudzie i okolicy, na którcm  
przyjęty będzie nowy statut Mji i d o k o 
nany wybór now ego zarządu M ji, na rok 
1922. Pozatem  w programie jest referat
•  sytuacji politycznej.

D zielnica Górna.
D nia 4 marc« o  godz. 7 wieczorem  

w lokalu klubu NPR pfzy ul. Kątoej 2, 
odbędzie się  posiedzenie zarządu oraz 
dziesiętników .

K n ł o  P r a O i  Tram. WPS?,
zw o łu je  na p on ied zia łek  dn . 6 bm. dw a  
ogól ł a zebrania; ł-e z e  o g. 9 rano, 2 g is '
o y. G w lecz. S p raw y  ważn<». O becność  
w sz y s tk ic h  członków  kon ieczna.

Dzielnicy B słcck ie j
zw o łu je  zebran ie w sz y stk ic h  d z ie s ię tn i
ków  i p rzed sta w ic ie li fa b ry k  NPR w d .
4 bm . o ’g. o i pół w lecz . F ra n c iszk a ń 
sk a  i>8.

Kgcik liumorijsiycznu.
Pewny siebie kandydat.

— Mac e u, bylibyśta posłem ?
— Ojl oj! ieb y  mnie ino wybrali.
—  A potraf ¡ibyśta ,pr3wa stano wić?
■— T o ci dopie o  śiulta! Wyzywa*.

spać i pobierać marki, to  chyba i głupi 
potrafi.

Domowi żebracy. ,
Ten bogacz z parteru dał mi marne 

20 m k.
—  T o  skneral B óg  go skarze.
—  Jua go  skarał: odchodząc, skrad

łem  mu zloty zegarek.
¿yd na okręcie.

P odczas wielkiej burzy na morzu, 
gdy okrętow i groziło  rozbicie, rozdrażnio
ny iy d  w oła:

—  Panie kapitanie, pan każe staroci 
Ja w ysiądę i nójdę piechotą.

Praktyczna piastunka.
—  Pani: —  Kasiu, a w eźże term o

metr i zmierz, czy  w oda do kąpania dzie
cka jest ju t dobra? (

—  Piastunka? I .. po co  tam jaitiM  
tryjoroeuy; Jak dziecko się  zaczerwieni, 
to  woda zago iąca , a j4& zsin ieje, to  su 
zimna!



' «  ^ „ P  R A C  A* —  4  marca i*29 . m  »3
4

• ,J ■

r\
O G Ł O S Z E N I A  Z W Y  C Z A J N E

Najnowsza atrakcja Ameryki

WYŚNIONY KRÓLEWICZ“
( Z a k a z a n y  o w o c )

O ry g in a ln y  d ram at w  G w ie lk ich  ak tach  w y tw ó rn i „F a -  l/ * Q  4.U  I * \ A / i l ł i o  m  o  
mens P la ye rs , N e w - Y o rk \  W  roli g łów ne j przep iękna l A C i U l I d l  W  l l l l d l  i ł o .

NiazMrykła tr fś ć !  N ieporównana gra!
— — ii fili) (iffl ISpj (iffliiffl fili]11

3E5LI3NTO

ul Sienkiewicza 40.

\ Dziś i dni następnych!

O s t a t n i a  n o w o ó ó l l
W y tw ó rn i „ Je rm o lje w a *  w  M oskw ie , w  ro lach  g łó w n ych  urocza i  najsub teln ie jsza od tw órczyn i duszy

nej kob iety 2*« Karabanowa p artne r £• Hajciai^ow
w ystą p ią  w  w trząsa ją cym  dram acie  6 częśc iow ym  osnutym  na tle  ż yc ia  rosyjsk iego  p. t.

FATALIZM KŁAMSTWA
G łówna osoby: P rzestęp ca  po lity czn y  N iem ir w . Marja, je g o  córlca. Orski o b y w a te l  Żamlarm erja, p o licja  i katorżnioy.

W sob otę  4 i n iedzielę 5

W ^'n'6 ^°Pu*arnem Konstantynowska 16 
— « Wielkie Niebywałe Przedstawienia
P r o g r a m  p r z e d sta w ie ń  z  12-u A trakcyjnych  n u m erów . T urniej Walk Francuskich*

U W A G A !  W  sobotę K i n iedzielę 6 po 2 przedstaw ien ia . —  —  —  —  ' —  Początek  dziennego— o godz. 4-ej.

I

Infendentura 0. 0. K. Nr. IV. ogłasza niniejszy»

konkurs na szycie:
Chlebaków i pleoaków v. materjałów i dodatków skar

bowych, za wyjątkiem klajstru do pasów naramlennych 1 
ewontualnie olei, które dodaj* dostawca.

Ofcrty w zapleczętowanyoh kopertach — z aaląoienism 
kwitu ca «deponowane tytułem wadjam 60,000 marek w 
Oddziale P. K. K. P Łódi na rachunek* Wydziału Baeliun- 
kowngo O. O. K. Nr. IV.—przyjmuje kanoelarja Intenden- 
tury (Al. Kościuszki 4, pokój Nr. 20) do dnia 10 marea r. b 
włącznie.

Oferta winna zawierać ściśle określoną cenę, pro
dukcję tygodniowy, termin doitawy pierwszej partjl, oraz
rodzaj ł wysokość kanejl, Jaką oferent moie zlotyó na 
zabezpieczenie wydanego tcu materjału skarbowego.

I5iUs*e szozególy w fi«fcracle Mundurowym Inteadsn*
tury (pokój 50).

B M a m n a n a a a a a s

SALA FILHARMONJI, D zielna 18.
W sobotę dnia 4 marca r. b. o godz. 8- ej wiooz. odbędzie się z okazji

10-cio lecia Drużyny Śpiewaczej Męskiej Stowarzyszenia Handlowców Polskich w Łodzi

Wielki K on cert J u b ileu szo w y
w którym, oprócz Drużyn Męskiej i ŻedskloJ biorą udział:

Prof. ST. BOGUCKI, Art. Opery Warsz., E. Prażmowskl, młody wlrtuoz-planlsta *
1 orkiestra symfoniczna.

W proirami* «twory Moniuszki, Chopina, Leoncavallo, Webera i Innych kompozytorów.
Dyrygent Emil Potygo. Szozegóły w programacil. 

________ Fortepian Bechstatna  ̂i  firmy W-ąo Chodkowzklego, Sleuktewicz* 25.
BlUty (lonabycia w kslfgarai Oebetliner« 1 WollI« ul Piotr.oviki 87 w dniu koncertu w kasie l'l luimonj! D/.ic na IS

Rozkład jazdy pociągów.
O dchodzą Ł. F.

1 10 os. do Koluszek posp.
7 00 ps. „ Warszawy 1 Wilna 
i).0o os. „ Plotrk.ISosnowca 

J » 05 „ „ Krakowa 
Uó.50 „ . Tomaszowa 
16.85 „ „ Warszawy iWIlna 

¡J9.40 „ , Warszawy iWIlna 
I’"<0 „ , Plotrk. 1 Krakowa

O dchodzą Ł, K.
<<.¡2 ps. do Paryiai Londynu 

Warszawy 
Poznania i Berlina 
Warsz 1 Gdańska 
Sieradza 
Warszawy 
Ostrowca i Krak. 
Warszawy (przsz 

kolnszkl) 
Pognania j Berlin* 
Sieradza
Warsa. 1 Gdaiaka 
Skalmierzyc 
Poznania

Z.M os 
2 99 
C 93 
7.06 
«.*■* 
ia;o 
is oo

ps.
C'S.

'H0O 
*8 28 

f>0 
-ŁOlł

P rzy ch o d zą  Ł, F.
1.26 os. z Warszawy 
6.50 » „ Waraaawy iJKaiowlc 
8.29 „ „ Plotrk. i Sosnowca 

10.65 „ „ Tomaszowa 
14 55. „ . Warszawy 1 Wilna
17.05 . „ Warszawy
19.00 . „ Warszawy
20-45 ft ,  Tomaszowa i Plotrk.
22.05 ps. , Warszawy 1 Wilna

P rzych od zą  Ł, K,
0.02 ps. z Warszawy
a. 17 os. „ Poznania i Berlina
2.87 „ „ Warszawy
6 23 . , Poznania 1 Berlina
8.35 ps. .  Patria 1 Londyn«

11.00 os. „ Skalmierzyc 
12 39 „ . Sieradza
1314 » „ Warsz. 1 Odaista 
18-P? « > Warszawy 
18.1» .  , Poztfanla 
31.10 ,  „ Tomaszowa 
22-̂ 9 , ,  Sieradza 
5*2-40 . ,  Warsz. i Odaiska

Poszukuje się natychmiast:
m a sz y n is tó w  d ru k a rsk ich , 

zeoerów »
r o z b ie r a c z y ,  

n a k ła d a cz y 9 
p ed s8 a n * /i 

W. Schweitzer, Łódź, Piotrowska 114:

Dr.med. BRAUN
S p ec ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór
nych, m ocaopłciow ych. 

Przyjm. 10-1, 5—3, panio 4—5
Południowa 23,

Dr. CHYLEWSKI
Główna 51, róg al. Kilińskiego
Choroby k o b ie t i akaazerja  

Prsyjmuj* od 9—10 I 8—7.

Cborab9 staelwenergczne
Dr. LEWKOWICZ

K o n tła n ty n o w e k a  12
od 9 — 1 1 od •  —.3 wiesz. 

Pani« od 5 —‘G po poŁ

Łekarz-dentysta

Feliks SEIOEMT
Z aw adzka 10,
przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i świąt

1

Dr. L. PBYBULSK!
S p e c j a l i s t a

Chorób skórnych, włosów, we
nerycznych, moczoplciowych

leczenie św iatłem
(lampa kwarców*) 

od i —2 i 5—8 od 4-5 dla Part. 
ZAWADZKA I.

A. A. Kupuję
ny. garderobę, łutrj, miazyny 
szycia. Płac* n»|Ieplej. Waj*" 
, łlcli. Hen«dykU M 19.
Buduję studnię p,r,r
lę wszelkiego rodiaju uszkodzen1*- 
(ZTbkot»karalnieRzgowska 
w Chojnach, Witczak.
I >lolewloz Aleksander żajti W 

paszport niemiecki, wydmy * 
Łodzi, »art? powoł»nla i P. K. U” 
ksI-Tź.iczkę z Pol, Z w. Z* w. • *K 
świadczt nle małżeńskie. 602-̂ f
T)o sprzedaniu /0S
iljbrse paloiiij cegły z d sts*}.

, lub be?. Cegielnia .Aniołów* p°* 
Z?I#rzeni. Zgierz, Sirzyńka f°" 
cztowa N9 13._________ 637-̂ ?

Dębowe szprychy
T/iine, suche, do ci^żarowyok * 
lciklch kół nadeszły. Polei* 
tkład drzewa, Pranciazkańska jj

F ip‘ak Roman zagubił p 
poisHl, wydany w Ki

aszp«fj

Dr. SZUMAGHER
choroby skórne ł weneryozas 
Godz. prsylj 7, w nled«., 

Awięta od 11—>1 po pot
_____BKNBDTKTA W I.

Ogłoszenia drobne.
A. A. A. Kupuję
By, fntrs, garderobę, bieliznę ms- 
siyay do «*y«fs. Płacę aajwyisze 
ceoy, Łai»ik, Bsn*dykta 28, m, 13 
psrtw. 2d—563

r ----- --  ̂ - —utnie 
kartę bezteiminowego urlopu* 
P. K. U. Kutno. 548-̂ ;
Tl cnych Jan zagabU kartę"b«*' 

trrminowego urlopu, wy 
llą z P. K. U. w Lodzi.
1 eske Alfred'zaguTlt dowód 

50 >̂ł*ty» wydany 9 ł.odzl. ^  
"YTowacka Engienjs zagubiła P*' 
-i-' szpoit niemiecki, wydany * 
gm. Ssrzypkl. __ 538̂
Pracownia obuwi^
Adama Walasa, Rzgowska 1 
poleca obuwie: męskie, damski*' 
przyjmuje obstalooki. Ceny pr*?' 
ftępne.__________  m S ’

Potrzebni chłopcy
do warsztatu, Radwa/iska 5.
S l t l p n -  do »Pr'e <1a al* i,T$!  

K F ulica Rybna-^ lj.J°-
TTrbaaUk Teofil zagabił 
^ uwolaieala od wojska, »X°K 
nj_w Wilnie.

Wjfdiwo« 'U tu A  WeltffOdzia N.P.R. w LoOtC l lo c s o n o  v drukarai JPrac»' rizojazd  4 Kodeictof odpow w diialkir PAWHh UKBAWiAfT

i


